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S p r a w y  w y b o r c z e .

Rnmlsatz* wsŁsrcy.
B R r a J ^ ^ ^ W A ,  (A.W.) Minister 
k e v r l  *°w nętrznych  mianował następu- 
W « c h  ° ? t lr 2 i  w y b o r c z y c h  p r i ,  i 0 .  
(W arszaw ?f ig o w y ch : p. Moldenhawer
■ 2 5 5 ? %  5 Ł- 0kulicz (Powiat w .r-
ski fPnfłn ^ J o k i  (Łódź), Z. S tro szo w -  
H o d y ń sk ??iv  A ’ P a w ło w ic *  (K ie lc e ), J .

T{I^ otrk6w). h - Kuim (0ł;<is to-
Boll Bcmbowski (Kalisz), Dr. A.
RatalskiaK?w)’ A- Karchezy ęLwów), C. 
ioazcjf irPo*na6)i B. Śliwiński (Byd- 

v* K. Peszkowski (Toruń).

t t i tn r n  „ E l ts i t z a lM i f .

29 (wł.) W salach kra-^i 
*eleffa$Lr£d?  m ińskiej odbył eiQ zjazd 
°zańRiri o sk ieg o  Zjednoczenia MiMi osz*

z ca^°J Rzeczypospolitej. 
r e Prezentowauych je s t  215 

*es pi ,owitaN  mowę wygłosił pre- 
Wnclił?« Koss?budzki. O ogólnej i 
Hii5w,;i organizacji mieszczaństwa 

6 i  Dłu*3za dyskusja 
W tćhu u  ̂ P° Przemówieniu posia 
^ctwi. V ng<? na tem at:  „Nasze stron
tom w,ybory do sejm u“. Uchwa- 
^iolni« • u.rn w.vborczych samo* 
^Orniłnł* ^ i ą z u j ą o  mianowicie własny 
^'Osyn,„v' ^ orczy P0^ nazwą »Centrum 
''iboiY Wreszcie dokonano 
^ c u . ,  f  Rady Naczelnej stron

na tem zjazd zakończono.

lania «  Ms&o nielmStl.
(Od własnego ktsrtspoitdcnta)

W A R S Z A W A ,  29. W  „Naszym Ku- 
rjerze* p. łlirszhorn daje wyraz swym 
pesymistycznym zapatrywaniom na dal
sze istnienie bloku mniejszośoł narodo
wych. Ja k  okazuje, się w imieniu żydów 
przystąpiły do bloku tylko stronnictwa 
ludowców i sjonistów, nieupoważnione 
uprzednio do reprezentowania całego o- 
bozu żydowskiego. Partje  robotnicze od- 
razu odmówiły swego poparcia blokowi, 
który zatem miał zgrupować ze strony 
fcydowskioj tylko stronnictwa mieszczań
skie. Alo nawet te ostatnie nio zdobyły 
się na solidarność i zaczynają coraz po
ważniej myśleć o wycofaniu się z bloku.

Ideę bloku najgorliwiej popierają 
ludowcy p. Priłuckiego. Wśród sjonistów 
zapatrywania są bardzo zróżniczkowane, 
jedn i  na czele z p. tirdnbaumein chcie
liby w bloku pozostać, inni, j a k  dr. ThoD 
absolutnie są mu przeciwni. Wreszcie 
ortodoksi gwystąpili z poWażnemi za
strzeżeniami, zwracając uwagę na to, że 
wspólna akcja wyborcza żydów z Niem
cami i Ukraińcami może tylko pogłębić 
niechęć społeczeństwa polskiego, a na
wet wywołać bojkot ekonomiczny. P. 
Hirszhorn, wykazi^jąc, że podobnie nie
jednolite  stanowisko zajęły i inne mniej
szości narodowe, dochodzi do wniosku, 
że blok mniejszości może w Sejmie skoń
czyć się kompletnem fiaskiem, o ile wo
góle da się utrzymać w okresie przed
wyborczym.

O d s z k o d o w a n i a  n i e m i e c k i e .

M u li aarad ¡raijftlti.L \y\rrj ^  .
P°n«w nJ j * .W c z o ra j odbyło się  

o t ,Posle^zen ie K o m isji O dszkodo-

Unikatu 0 r \u- j ,e wydano żadnego ko- 
c2as nia ; nH l la,dorno >5ednak> że dotych- 
^°Wiedi i t-adu NiJeS“ Z,0 urzędowa od-

' » ^ Ł ^ - S S S s a U A

o p t y m i s t y c z n i e .  T w i e r d z ą  t e ż ,  ż e  d e l e 
gaci b e l g i j s c y  o j t r a c o w a l i  n o w y  p r o j e k t  
k o m p r o m i s o w y  p o d o b n y  d o  z ł o ż o n e g o  na 
z j e ź d z i ć  l o n d y ń s k i m  p r z e z  b e l g i j s k i e g o  
p r e z y d e u t a  m i n i s t r ó w  T h e u n i s ‘a. U w a 
ż a ją ,  ż e  p r o j e k t  t e n  s t a n o w i ć  m o ż e  p o d 
s t a w ę  p o r o z u m i e n ia .  T e n  z w r o t  w  spra
w i e  o d s z k o d o w a ń  z a z n a c z y ł  s i ę  r ó w n i e ż  
na g i e ł d z i e  p r z e z  p o d n i e s i e n i e  k u r s u  
marki n i e m i e c k i e j ,  k tó r ą  w sobotę noto
wano jeszcae 0.72 a wczony już  0,90. 
1  kół delegacji belgijskiej aie można

S

wydobyć żądny oh szczegółów projektu 
kompromisowego. Twierdzą jednak  Jz 
całą stanowczością, że projekt ten  zo
stał wczoraj złożony Komisji Odszkodo
wań i ma być rozważany na dzisiejazem 
posiedzeniu.

D«a tomlsia.
PARYZ, 29. (AW). Na ostatniem 

osiedzeniu komisji reparacyjnej uwi- 
oczniły się dwa stanowiska w kwestji 

moratorjum. Jedna część członków ko
misji domagała się powzięcia osta tecz
nej decyzji najpóźniej we środę, druga 
zaś wypowiadała się za wynalezieniem 
nowych dróg porozumienia się, wobec 
rozłamu w łonie samej komisji, abv w 
ten sposób umożliwić przyjęcie jedno
głośnej uchwały w powyższej sprawie.

liga M i «  a Anstija.
WIEDEŃ, 29 (PAT.) Dzienniki 

cytują  doniesienie „Echo de Paris*, we
dług którego projekt Ligi Narodęw, do
tyczący pomocy dla Austrji, będzie 
przedłożony mocarstwom zain teresow a
nym dnia i września. Rząd francuski 
jost zdania, że reformy finansowe i go
spodarcze w Austrii są kOLieczne, i ie  
muszą byó niezwłocznie przeprowadzo
ne, ale obstaje także przy tem, aby dla 
Austrji utworzono międzynarodowy kor
pus iandarm erji  dla u trzym ania porząd
ku. Rząd wiedeński stanowczo odrzu
ca to żądanie.

We Fianjl o ioslf
PARYZ, 29. (AW). J a k  podaje 

„Echo de Paris“, propozycja Ligi Naro
dów w sprawie pomocy, mającej być 
udzieloną Austrji, będzie w dołu 1 wrze
śnia r. b. przedłożona państwom izainte- 
resowanym. W sprawie austrjackioj rząd 
francuski uważa, że reforma finansowa 
i gospodarcza w Austrji musi być prze
prowadzona ja k  nąjprędzej. W celu 
utrzymania należytego porządku w pań
stwie austrjackiem powinna być zorga
nizowana odpowiednia żandarmerja, cze
mu jednak  sprzeciwia się rząd austrjacki.

eû tanki Msiralw.
RYGA, 29. (PAT). W związku z 

kryzysem ekonomicznym w Niemczech, 
„Prawda“ zamieszcza artykuł wstępny, 
w którym zaznacza, że jeżeli masy ro
botnicze niemieckie zrozumieją, że na
reszcie czas podjąć walkę z imperjaliz- 
mem francuskim, to mogą liczyć na pe
wną pomoc w Rosji. Jeśli lud niemiec
ki chwyci za broń, to rosyjski proletar- 
ja t ,  }ak twierdzi oficjalny organ rosyj
ski, pospieszy mu z pomocą.

Polityka polska
Powrót lanM a Państwa.

WARSZAWA, 29 (A. W.) Po kil
kudniowym pobycie na Górnym Siąsku 
Naczelnik Państw a dziś rano powrócił 
do W arszawy. Na Dworcu Głównym 
witali Naczelnika m inister spraw we
wnętrznych p. Kamieński, m inister ko
lei feelaznyoh p, Marynowski i zastępca 
aaeta sztabu gen. Rybak.

Sra¡a wrzetolowa Sejm.
WARSZAWA, 29 (A. W.) „Prze

gląd W ieczorny“ dowiaduje się, żo w 
sprawie ustalenia term inu rozpoczęcia 
sesji wrześniowej Sejmu prem jer No
wak dnia 29 bm. po południu odbędzie 
konferenoję z Marszałkiem Sejmu.

0 d o d a t k i  d l a  n a u c z y c i e l i ,
W A R S Z A W A ,  2 9 .  ( P A T ) .  M i n i 

s t e r  o ś w i a t y  p o l e c i i  t e l e g r a f i c z n i e  
k u r a t o r j u m ,  a b y  z a l e g a j ą c e  j e s z c z e  
e w e n t u a l n e  d o d a t k i  d l a  n a u c z y c i e l i  
b y ł y  b e z w a r u n k o w o  w y p ł a c a n e  d o  
3  w r z e ś n i a .  N a  p r z y s z ł o ś ć  z a r z ą 
d z i ł  m i n i s t e r ,  a b y  p o l e c e n i a  w y p ł a t  
d o d a t k ó w  z a ł a t w i a ł y  w ł a ś c i w e  d e 
p a r t a m e n t y  m i n i s t e r s t w a  w  c i ą g u  
2 4  g o d z i n .

O M  wlosllt o Polne.
R ZY M , 29. (PAT). „Giornale d‘Ita- 

lia* zamieszcza sprawozdanie redaktora 
hr. S telu tti-Skala  z rozmowy jego s 
szefem polskiego sztabu generalnego 
gon. Sikorskim. Artykuł utrzymany iest 
w tonie nader przyjaznym dla Polski 
oraz wybitnie pochlebnym dla jej armji. 
Tłumaczy fałszywe poglądy zagranicy ńa 
obecne wojskowe stosunki w Polsca, 
przyznając zupełną słuszność twierdze
niu szefa polskiego sztabu generalnego, 
że Polska, mimo swych szczerze poko
jowych dążeń, które leżą w tracycji na
rodu polskiego, nie może w dalszym 
ciągu obniżać stanu armji ze względu 
na warunki polityczne, geograficzne i 
strategiczne, oraz ze względu na istnie
jące porozumienie nieraiecko-rosyjskio, 
kierujące się przeciwko najżywotniej
szym interesom polskim. Polska nie ma 
jeszcze tak wielkiej masy należycie prze
ćwiczonych rezerw, jak  państwa sąsie
dnie, potrzeba jej przeto dłuższego cza
su dla podniesienia na odpowiedni sto
pień militarnego wyszkolenia armji.

Bolsiewitbi tar aa nasistii broili.
WARSZAWA, 29-go (PAT.) Wa 

wsiach poleskioh, które na mocy u- 
chwały mieszanej komisji granicznej na 
wschodzio mają przypaść Polsce, ale 
narazie są jeszcze okupowane przez 
władze sowieckie, panuje niesłychany 
teror. Bolszewicy ściągają z nich wszel
kiego rodzaju podatki, daniny i pobory, 
doprowadzając tem ludność do rozpa
czy. Jednocześnie wszyscy mieszkańoy, 
podejrzani o speojalną przychylność dla 
Polsk, są prześladowani w sposób bez
względny. We wsi Budki Wojtkowio- 
kio na Polesiu odbywają się aresztowa
nia podejrzanych o 9yrapatję do Poiski, 
tak, że przeszło 20 rodzin uoiekło ze 
wsi i tuła się ze swym dobytkiem po 
lasach, oczekując przesunięcia poste
runków. W nooy z dnia 28 r a  24 bm. 
krasnoarmiejcy, w wielkiej liczbie roz
lokowani w tej wsi, wszczęli prowoka
cyjną strzelaninę, o którą następnie 
oskarżyli ludność miejscową. Przybył 
oddział karny, który przedsięwziął ma
sowe aresztowania. Garnizon powięk
szono do 120 ludzi. Teror doprowadzo
no do tego, że ludność masowo uoieka 
do lasów, a pozostała boi się stykać 
w jakikolwiek sposób z polskiemi od
działami pomiarowemi, praoującemi na 
miejscu. Wobeo tych niesłychanych
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warunków, przewodniczący polskiej de
legacji w mieszane] komisji granicznej, 
m inister pełnomoony. Wasilewski, wy- 
stosownł stanowczą notę do przew odni
czącego rcsy jsko-ukralńsko-bałoruskiej 
delegacji, prosząc jednocześnie rząd 
p o lsk i '0 interwencjo dyplomatyczną.

\

l t  iWa.
K A T O W I C E ,  29. (A.W.) Wbrew 

pogłoskom, które ukazały się w pismach 
niemieckich, dowiadujemy się, że 5 ofi
cerów francuskich, którzy przypadkiem 
przekroczyli granicę i zostali uwięzieni 
przez władze niemieckie w Bytomiu, w 
dalszym ciągu przebywają w więzieuiu 
w najgorszych warunkach. Niemcy trzy
mają ich bogiem  razem z przestępcami 
w  ciasnych pokojach i bez bielizny.

Wśród aresztowanych znajduje się 
2 pułkowników i 3 podpułkowników. 
Pułkownik Renoud je s t  ciężko chory, 
mimo to nio korzysta z żadnych ulg. 
Uwięzionymi opiekuje się generalny 
konsulat polski w Bytomiu.

KATOWICE, 29. (A.W.) Według 
dzienników niemieckioh odbyły się w 
poniedziałek popołudniu w Gliwicach 
rokowania pomiędzy związkiem robotni
ków (dział metalowców), oraz przedsię
biorcami w sprawie nowych zarobków. 
Do porozumienia nic doszło.

Związek Polaków w niemili.
BERLIN, 28. (AW). Dn. 28 b. m. 

odbyła się w Berlinie konferencja przed
stawicieli wszystkich organizacyj) pol
skich w Niemczech. Na konferencji tej 
zapadła uchwała, powołująca ;do życia 
Związek Polaków w Niemczech, oraz To
warzystwo oświatowo. S ta tu t  obu tych 
zrzeszeń został już  opublikowany. Prze
wodniczącym związku obrano znanego 
działacza w Prusiech Zachodnich p. Sie
rakowskiego.

Wycie W ;  knlilycziiel..
WARSZAWA, 29. (AW). W nocy 

z dnia 28 na 20 b. m. policja dokonała 
aresztowania organizacji komunistycz
nej, przyczem kilkunastu przywódców 
zostało ujętych w chwili rozdzielania 
świeżo wydrukowanej bibuły agitacyj
nej. Organizacja przyszykowała około 
20 pism 1 odezw komunistycznych. W 
cbwili wkroczenia policji komuniści nie 
zdołali zniszczyć dużej ilości kompro
mitujących dokumentów, z których wy
nika, że wykryta organizacja żydowskiej 
młodzieży komunistycznej znajdowała się 
w śoisłym kontakcie z Moskwą, skąd 
otrzymywała dyrek tyw y  i olbrzymie su
my yieniężne na wprowadzenie akcji wy
wrotowej w Polsce.

Wśród aresztowanych znajdowały 
się i kobiety, które współdziałały ener
gicznie z -wykrytą bandą komunistów. 
Aresztowane kobiety, jak  wynika z do
chodzeń przedwstępnych, pełniły rolę łą
czników z Berlinem.

WARSZAWA, 29. W  chwili bły
skawicznego wkroczenia policji, radzący 
nad wykazami druków i adresami pro
wincjonalnymi, komuniści nie zdołali 
zniszczyć dużej ilości kompromitujących 
dokumentów.

W ynika z nich, że wykryta organi
zacja żydowskiej młodzieży komunistycz
nej znajdowała się w stałym kontakcie 
z Moskwą.

Stam tąd  otrzymywała ona dyrekty
wy i olbrzymie pieniądze na prowadze
nie akcji -wywrotowej w Polsce.

Ujęcie na gorącym uczynku her
sztów spiskowców ułatwiło już  natych
miastowe wykrycie centralnego składu 
druków i odezw.

W artość znalezionych druków, jako 
makulatura, przedstawia dzisiaj sumę 
kilku miijonów marek. Skąd te pienią
dze? Z Bolszewji. Na co te pieniądze? 
Na zrobienie z Polski cmentarza.

Wśród aresztowań nawinęły się po
licji i kobiety, które współdziałały ener
gicznie z członkami- męzczyznami wy
krytej bandy komunistów.

Aresztowane kobiety, jak  wynika z 
przedwstępnego dochodzenia, pełniły ro
lę łączników z Berlinem.

Aresztowani są wyłącznie żydami.

Aotmielskl iwsfl M r a a i
CHARKÓW, 29. (A.W.) W zeszłym 

tygodniu zjawiły się na wodach morza 
Czarnego pod flagą angielską dwa byłe 
rosyjskie statki handlowe „Rossija“ i 
„Nadia“ naładowano towarami. Po przy
bycie do Batum, sta tk i te zostały na
rozkaz Moskwy zarekwirowane jako 
dawne sta tk i czarnomorskiej floty han
dlowej, pomimo że płynęły pod flagą 
angielską. Na statkaoh tych, które rząd
angielski zakupił od Wrangla, z rozkazu 
władz sowieckich zmieniono flagi an
gielskie na bolszewickie, jako na s ta t 
kach należących do rosyjskiej floty 
ozarnomorskioj.

Echi zjatdD prsikltio.
WIEDEŃ, 29. (PAT). „Neue Freie 

Presse“ donosi z Pragi: Min. Nincicz 
udzielił przedstawicielom pism informa
cji o -wynikach swej podróży. Minister 
podkreślił, że w Pradze osiągnięto zu
pełne porozumienie we wszystkich spra
wach bieżących. Co się tyczy Austrji 
reprezentacja czterech państw przygoto
wuje projekt rozwiązania zagadnień eko
nomicznych i finansowych, mających na 
celu poprawę położenia Austrji.

Ponieważ w sprawie Austrji podję
ły inicjatywę wielkie mocarstwa, należy 
zdaniem Nincicza zaczekać na wynik 
konferencji genewskiej, co się tyczy W ę
gier są o! c zależno od swych sąsiadów. 
Pewne koła węgierskie prowadzą silną 
agitację przeciwko Jugosławji, które po
wodują naprężenie stosunków. W spra
wie dopuszozenia W ęgier do Ligi Naro
dów nie powzięto uchwały. Warunkiem 
tego dopuszczenia je s t  wypełnienie przez 
W ęgry postanowien trak ta tu  w Trianon. 
Stosunki między Jugosławją a Włocha
mi stale się poprawiają, Ninoicz ma na
dzieję, że doprowadzą do dobrych rezul
tatów.

WIEDEŃ. 29. (PAT). Omawiając 
kom unikat czeskiego biura prasowego, 
dotyczącego konferencji praskiej, „Neue 
Preie Presse“ zauważa, że znamienne 
jest, że w komnnikacio tym niema mo
wy o rozszerzeniu Mitłej Ententy przez 
przystąpienie do niej Polski.

Sprawa poSojo na Modzie.
LEAPlELD, 29. (PAT). Zaproszenie 

rządów Grecji, konstantynopolskiego i 
angorskiego na konferencję w Wenecji 
zawiera dwa punkty, nad które mi odby
wa się jeszcze dyskusja między powyż- 
szemi rządami. ”

Wysocy komisarze sprzymierzo
nych będą upełnomocnieni do przedsta
wienia delegatom Grecji i Turcji w We
necji warunków rozwiązania problemu 
Bliskiego Wschodu oraz do wzięcia pod 
rozwagę wszelkich uwag, jak ie  mogą 
być poczynione w tej sprawie przez od
nośne rządy.

Przed fletjSiistEi) posiedzeniem.
WIEDEŃ, 29. (PAT.) „Neue Freie 

Presse“ donosi z Berlina pod d. 28 bm. 
Dziś przed południem odbyły się narady 
ministrów nad propozycją komisji od
szkodowań wysłania przedstawiciela Nie
miec na posiedzenie komisji. Postano
wiono zawiadomić komisję odszkodowań, 
że rząd niemiecki przyjmuje zaproszenie 
i na posiedzeniu komisji przedstawi 
swe stanowisko. Delegatem rządu nie
mieckiego do komisji wybrano Schroe
dera, podsekretarza min. skarbu.

[ziemio do teryii.
RYGA, 29. (AW). Donoszą tu z 

Berlina, że Cziczerin, który od czasu 
konferencji genueńskiej przebywa w 
Berlinie, zwrócił się do tamtejszego kon
sula amerykańskiego, w celu uzyskania 
pozwolenia na wyjazd do Ameryki. O 
ile wiadomo, ma on zamiar nawiązać 
stosunki z finansistami amerykańskimi, 
aby uzyskać kredyty dla Rosji.

tmztewaiile Mfiikiepo Sefridaota.
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA, 29. Władze rumuń
skie zwróciły się drogą dyplomatyczną 
do władz polskich z prośbą o odszuka
nie niejakiego Aleksandra Czekaya, k tó
ry w jednąj cukrowni rumuńskich, jako 
kasjer zdefraudował 145,000 lei i zbiegł 
do Polaki. Spraw» wpłynęła do urzędu

ś l e d c z e g o  w a r s z a w s k i e g o ]  i przód. Fc- 
nigstein otrymał polecenie odszukania 
defraudauta. Nie był on jednak nigdzie 
w Warszawie meldowany, mimó o1} 
Fenigstein wpadł na jego trop. Sprytny 
defraudant zorjentował się, zo j e s t  śle
dzony i usiłował zbieo statkiem  w kie
runku Płocka. Wywiadowca zdołał go 
jednak  w dniu onegdaj szym pochwycić 
na s ta tku  w chwili, gdy statek już  miał 
ruszać w drogę. Czekaya osadzono w 
areszcie i będzie on wydany władzom 
rumuńskim. Ukrywał się na Pradze.

Wezwanie przedstawicieli H e t  
ii Paryża.

B E K L IN , 29 (PAT.) W  związku 
z wiadomością, że przedstawicieli Nie
miec zawezwano do Paryża, c i e m  per- 
traktacyj z komisją odszkodowau. Do
lar spadł wczoraj na H00 mk. Sto- 
sownio do spadku dolara i inoyoh de
wiz, spadły tak ie  i kursy  weksli.

Przed stralkkm we Fraocji.
PARYZ, 20. Strajk generalny, któ

ry postanowiono ogłosić na znak prote
stu  przeciw krwawym wydarzeniom vr 
Havre został dotychczas ogłoszony jedy«* 
nie przez organizacje komunistyczne. 
Ponieważ liczą się z tem, że w czasie 
s tra jku możo dojść do zaburzeń, rząd 
poczynił wszelkie kroki dla zapewnienia 
porządku. Zaopatrzenio Paryża w gaz, 
elektryczny i wodę oraz kom unikacja  
j e s t  nawet na wypadek s tra jku  zape
wniona.

Ponoć aprowlzatyjoa dla ftka 
l małopolski.

WARSZAWA, 20 (A. W.) Mini
sterstwo skarbu  podaje do wiadomości: 
P ragnąc ulżyć trudnościom aprowiza- 
cyjnym w Małopolsce i na Górnym 
Siąsku, minister ska rbu  zarządził wy- 
słanio mąki żyt iej w następujących 
ilościach: do Krakowa 7 wagonów, do 
Lwowa 8, a na Górny Śląsk 150. J e d 
nocześnie rozpoczęto rokowania, celem 
zaopatrzenia W arszawy również w od
powiednią ilość mąki.

Wiadomości telegraficzno
( - )  Radjo. Generał Ryszard Mulehy 

mianowany został głównodowodzącym 
wojsk irlandzkich.

(—) Radjo. W Dublinie odbyło się 
przeniesienie zwłok gen. Collinsa z ra
tusza do katedry. Celem uczczenia pa
mięci zmarłego na przeciąg czterech go
dzin zostanie wstrzymany ruch kołowy, 
a nadto ustanowiono «0 minutowe bez
względne milczenie.

Z  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
N otow ano: D o la ry  8020

F ra n k i franc. 055
K o ro n y  c z e s k ie  312.0
F u n . ste rlin g i 38400
M ar.si niem . 0.80

Protest rosyjski w sprawie
umiędzynarodowieniu 

Kierami.
P r z e d s t a w i c i e l  s o w i e c k i  na Litwi® 

przesłał r z ą d o w i  l i t e w s k i e m u  notę na* 
Stępującą: r

„Rząd rosyjski dowiaduje się, z® 
mocarstwa sprzymierzone zaproponowały 
rządowi litewskiemu uznanie postano
wień t rak tatu  wersalskiego, dotyczące 
rzeki Niemna. Niuiejszom zawiadamiani, 
że rząd rosyjski nie dopuści nigdy, iibJ 
kwestje, dotyczące rzeki Niemna, z°' 
stały rozstrzygnięte bez udziału Rosji ̂  
dyskusji, i wszelkie rozstrzygnięcie po* 
dobne będzie uważaue przez rząd rosyj' 
ski za nieistniejące*. .

.Międzynarodowy charakter rzeki 
Niemna ustanowiony został przed iw 
laty przeszło, mocą artykułu 14 posts* 
nowień kongresu wiedeńskiego, podpi' 
sanych przez Rosję, które orzekają. * 
żegluga na rzecze wymienionej jes t  wo1' 
na dla wszystkich mieszkańców dawnej 
Polski.

„Rząd rosyjski podtrzymywał z»*'
sze stanowczo zapatrywanie, że żade® 
ak t międzynarodowy, noszący podpis Bjj* 
sji, nie możo uledz zmianie, bez wyra*’ 
noj zgody tego mocarstwa. Stwierdź»11’ 
zatem raz jeszcze, że rząd rosyjski »** 
pati^w ania  tego nis zmieni“.

Nota domaga się, by międzyn^0' 
dowe polożeuie Niemna zostało uregii0' 
wane zgodnie z postanowieniami ko®' 
gresu wiedeńskiogo, a mocą traktaUj 
osobnego, opracowanego z udział® 
wszystkich krajów zainteresowany^1 
zwłaszcza zaś z udziałem Rosji i Bi»'0,' 
rusi, niegdyś części .daw nej P o l ’ 
o czem wspominają ak ta  kongresu 'il8' 

■deńskiego.

(Ula P. P. S. przeciwka slaroicii
piotrkowskiemu.

Zarząd Okręgowy N. P. R. w Piotr' 
kowio prosi nas o zamieszczenie nas^* 
pującego wyjaśnionia: ^

Wobeo zjawienia ?ię w gazet«6* 
warszaw skich Bprawozdaó z wiecu P*j| 
w Piotrkowie, przeciwko p. Staroń' 
l iołyńskiemu skierowanego, w 
xo sprawozdaniach wzmiankowano, *. 
N, P. R. w wiecu brała również udz>a ' 
prosimy W.-Pana Redaktora o 
zamieszczenie niniejszego sprostowań'.'

Na wiecu P. P. S . w Piotrkowi0’ 
w dniu 20 sierpnia r. b., w sali W# 
.b a g a te la “, jeden z mówców P. P- ^  
napadając na starostę p io t r k o w s k i  
p. Hołyńskiego, oświadczył, iż ma P° 
ufne informacje, że i N. P. R. jest 
czystem i bezstronnom przeprowadź 
niem wyborów „

Oczywiście, N. P. R. jes t  b#* 
względnie za czystemi i b e z s t r o n ^ 1*' 
wyborami, lecz to nie ma nio wapóny 
go z akcją P. P. S. przeciwko p. ^ 
roście, a wobec togo, że w plecenie  * 
kiego oświadczenia w przemówień  
wiecowe robiło wrażenie, jakoby N.i ■ ’ 
brała w tej akcji udział, Zarząd Naf # 
dowej Partji Robotniczej w Piotrko^, 
oświadcza, żo nikogo do składania 
nych deklaracyj nio upoważniał.

Zarząd Okręgowy N. P. R*

D o o k o ł a  w y b o r ó w
Prezes sądu tutejszego otrzymał od 

generalnego komisarza wyborczego, Bre- 
siewicza, depeszę, iż w kalendarzyku 
wyborczym zaszły następujące zmiany. 
Zgłaszanie okręgowych list kandydatów 
(art. 44) zamiast 8-go października ma 
się odbyć 6 października, oraz składanie 
oświadczeń przez pełnomocników okrę
gowej listy kandydatów na ręce prze
wodniczącego okręgowej komisji wybor
czej o przyłączeniu listy okręgowej do 
listy państwowej (art. 57 ust. 1 i 2) 
przeniesiono z dnia 15 października na 
dzień 14 października.

Wobec tego, że kilkakrotnie miało 
miejsce zrywanie plakatów z obwieszcze
niem w sprawie podziału miasta na ob
wody wyborcze, komendant policji pole
cił kierownikom komisarjatów zarźądzić 
ściganie i pociąganie winnych do odpo
wiedzialności. Równocześnie komenda

policji przypomina, iż w myśl brzmie.!I 
art. 4 winny przeszkadzania w czyflj* 
ściach zebrań przedwyborczych lub * 
misji wyborczych do Sejmu za poiu°. 
gw ałtu  na osobio, groźbie karalnej, 
stępu nadużycia władzy, uszkodzenia ‘ u 
kalu  przeznaczonego na zebranie ' ‘ 
sztucznego zanieczyszczenia [powie j , ’ 
jeśli ustawa nie przewiduje kary c,t- ' 
szej, ulegnie karze więzienia ua cza 
jednego do lat trzech (dom poprawy^

..od

Ña wezwanie Rady Miejskie,iej J
szczególne kluby, związki zawodom;

i

zrzeszenia przesłały do kancelarji R 
Miejskiej z górą 800 fnazWisk kandjT 
tów na dzielnicowych komisarzy wy° 
czych. nnlQ'

W poniedziałek odbyła A S *  
rencja z komisarzem Rządu bt. ^  
w sprawach, dotyczących przygotow_ 
sprężystego aparatu wyborczego. 0 *
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e w i z m  w

C a ł e  s t o s y  j u ż  n a p i s a n o  n a  t e -  
tn at  p r z y c z y n  d r o ż y z n y ,  d o s z u k i w a n o  
etę p r z y c z y n  w  z a w i ł y c h  k w e s t j a c h  
W a l u t o w y c h ,  w  s t o s u n k a c h  w o j e n 
n y c h ,  n i e u r o d z a j a c h ,  w  l e ż ą c e j  o d 
ł o g a m i  r o l i ,  w  s u s z a c h ,  d e s z c z a c h ,  
" e  w z r o ś c i e  m a r k i  n i e m i e c k i e j ,  w  
u p a d k u  j e j ,  w  p l e b i s c y t a c h ,  u z a l e ż 
n i a n o  d r o ż y z n ę  o d  u t r a t y  l u b  o t r z y 
m a n i a  G ó r n e g o  S i ą s k a ,  s ł o w e m  w y 
ł g a n o  t y s i ą c z n e  p r z y c z y n y ,  k t ó r e  
» l o y  u s p r a w i e d l i w i a ł y  “ d r o ż y z n ę ,  
s z e r o k i e  m a s y  l u d u  i  I n t e l i g e n c j i  
P r a c u j ą c e j ,  n i e  d o j a d a j ą c ,  o h o d z ą c  

o s t a t n i e j  b i e l i ź n i e  i  k a p o c i e ,  c i e r -  
p i i w i e  c z e k a ł y ,  a ż  s u s z a  p r z e m i n i e  
‘« o  d e s z c z e  p r z e s t a n ą  p a d a ć ,  c z e k a ł y ,  
» ¿  s i ę  n a  d o b r e  w o j n a  s k o ń c z y ,  a *  

a n e  b ę d ą  w s z y s t k i e  ł a n y  u p r a w -  

bin/» n,a s z 0 j  r o l i ,  a ż  z a k o ń c z ą  s i ę  p l e -  
n l ’ /  u z y s k a m y  b o g a c t w a  G ó r -  

S ^ s k a  —  j e d n e m  s ł o w e m  z a -  

L t -  m i ł e J O j c z y z n y  o  g ł o 
w i ą  .0™ ° d z i e ,  *  c z e k a n o  o l e r p l i -  
s k iA  i 8 l ^ w s z y s t k i e  n i e d o l e  p o l 
ep 8“ 0ó c z ą  i  o l e s z o n o  s i ę ,  ż e  j e ż e l i
no* i s p a d n ą ,  t o  c h o c i a ż  k i e d y ś  
U8ta l ą  s i ę .

_ . N a s t a ł a  w r e s z c i e  c h w i l a ,  ż e

w«łW4 828 *e b le d y m ln ^ y .  a  na_
j a k  z a p o w ia d a j ą  s a m i  ro ln ic y  

b ie ż ą c y m  u r o d z a je  są  lepsze. 
«IZ były w  k ilku  o s ta tn ic h  l a t a c h ,  
“ Więc m a m y  ju ż  j a k o  plus: u ro d z a j  

b o g a c tw a  G órnego  S ią s k a  —  i, o 
ziwo, d ro ży z n a  n ie  u s ta je ,  lecz  pod- 

nosl ^  s ta le .

d a i e  Bi l r l f l  r o z P a c z l i w y  s t r a j k  w y -  
ip f in  nt j  z n ą  o s t a t e c z n o ś c i ą ,  a
i np f |r o ż y z n a  t a k  k o n s e k w e n t n i e

ż e  n i  °i i j n i e  d o  t e S °  P o w a d z i ,  
n i e  t r z e b a  n a  t o  j u ż  n a w e t  r o b o t y  

K o m u n i s t y c z n e j .
. W  b o l s z e w i c k i e j  R o s j i  p o n o  t e ż  
J u ż  n i e m a  ż a d n y c h  s t r a j k ó w ,  r a z  

a t e g o ,  ż e  b o l s z e w i c y  r o z s t r z e l i w u j ą  
r o b o t n i k ó w  z a  s t r a j k ,  a  n a j w a ż 
n i e j s z ą  p r z y c z y n ą  t e g o  j e s t  s t r a c h  
P r z e d  g ł o d e m ,  b o  r o b o t n i c y ,  s t r a j 
k u j ą c ,  n i e  m o g l i b y  d w ó c h  d n i  b e z  
z a r o b k u  w y t r z y r i i a ć .

J e ż e l i  c o k o l w i e k  z a s t a n o w i m y  
n a d  n a s z e m i  s t o s u n k a m i ,  t o  d o j -  

d z i e m y  d o  w n i o s k u ,  ż o  w  p r z y b l i ż e 
n i u  r ó w n a j ą  s i ę  o n e  b o l s z e w i c k i m ,  
z t ą  t y l k o  r ó ż n i c ą ,  ż e  t a m  s t o s u n k i  
o b e c n e  w y t w o r z o n e  z o s t a ł y  p r z e z  
d ół,  a  u  n a s  w y t w a r z a  j e  g ó r a .

J a k ż e  n a s z  o b s z a r n i k  i  k a p i t a 
l i s t a  u p o d o b n i ł  s i ę  d o  n a j g o r s z e g o  
g a t u n k u  a g i t a t o r a  b o l s z e w i c k i e g o !  
C z y ż  j e s t  m i ę d z y  n i m i  j a k a k o l w i e k  
ró ż n ic a * ?  N i a m a  ż a d n e j  r ó ż n i c y ,  
o w s z e m  m o ż n a  t y l k o  p o w i e d z i e ć ,  ż e  
n a s i  o b s z a r n i c y  i k a p i t a l i ś c i  z g r a b 
n i e j  i  d e l i k a t n i e j  d ą ż ą  d o  a n a r c h j i .  
C e l e  j e d n y c h  i  d r u g i c h  s ą  j e d n a k i e .

S t w i e r d z i ć  m u s i m y ,  ż e  z  n a s z e j  
s t r o n y  c i e r p l i w o ś ć  i  u s t ę p l i w o ś ć  p o 
s u n i ę t a  j e s t  d o  o s t a t e c z n y c h  g r a n i c .  
Z a r o b k i  n a s z e  W' s t o s u n k u  d o  c z a 
s ó w  p r z e d w o j e n n y c h  c o f n ę ł y  s i ę  d a -  
i e k o  w s t e c z .

M i m o  c i ę ż k i c h  w a r u n k ó w  ż y 
c i o w y c h ,  p r a c u j e m y  s t o s u n k o w o  n i e  
g o r z e j ,  n i ż  r o b o t n i c y  w  c a ł e j  E u r o 
p i e ,  a  n a w e t  k t o  w i e ,  c z y  p r z y  p o 
r ó w n a n i u  u r z ą d z e ń  t e c h n i c z n y c h ,  
n i e  l e p i e j  n a w e t ,  n i ż  r o b o t n i o y  z a 
c h o d n i e j  E u r o p y .  S t r a j k i  u  n a s  w  
p o r ó w n a n i u  z  i n n e m i  k r a j a m i  s ą  
r z a d s z e  i  k r ó t s z e .

S t w i e r d z i ć  m u s i m y ,  ż e  p r a s a  
e n d e c k o - k a p i t a l i B t y c z n a  f a ł s z u j e  o -  
p i n j ę  p u b l i c z n ą ,  w m a w i a j ą c  w  n i ą ,  
i e  A r o iy ź K ł t e  w l n a l  s ą  c o b o t a l c y ,  

y& m . ¡H W fin istów .

S tw ie r d z i ć  m usim y , że  a g i t a c j a  
k o m u n is ty c z n a  n ie  m a  u n a s  ż a d 
n ego  w p ły w u  n a  m a s y  robo tn icze ,  
n a to m ia s t  m a  o lb rzym i w p ły w  n a  te  
m a sy  w z m a g a j ą c a  s ię  d ro ży z n a ,  bo 
r o b o tn ic y  w te d y  ty lk o  ż ą d a j ą  pod
w y ż e k ,  g d y  d ro ży z n a  ich  do teiro 
z m u s z a .

S t w i e r d z i ć  m u s i m y ,  ż e  p r z y c z y 
n ą  d r o ż y z n y  j e s t  e g o i z m  k l a s  p o s i a 
d a j ą c y c h ,  s p e k u l a c j a ,  c h ę ć  z b o g a -  
c e n i a  s i ę  i  u ż y w a n i a .  Ż y w n o ś c i  w  
k r a j u  m a m y  p o d d o s t a t k i e m ,  l e c z  
ż y w n o ś ć  s t a j e  s i ę  o b j e k t e m  s p e k u 
l a c j i ,  a  n i e  ś r o d k i e m  z a s p o k a j a n i a  
g ł o d u  m a s  l u d n o ś c i  p r a c u j ą c e j .

O b s z a r n i c y ,  w i ę k s i  c h ł o p i ,  p r z e 
m y s ł o w c y ,  b a n k i e r z y ,  k u p c y ,  s ą  j e 
d y n i e  p a n a m i  s y t u a c j i  d r o ż y ź n i a n e j ,  
o d  n i c h  t o  w s z y s t k o  z a l e ż y  i  j e d y 
n i e  o n i  w y t w a r z a j ą  d r o ż y z n ę .

A  c o  r z ą d  robi*? O t ó ż  o  r z ą 
d a c h  n a s z y c h  m o ż n a  b y  d u ż o  p o 
w i e d z i e ć .  T r u d n o  t u  w i n i ć  j a k i ś  
j e d e n  r z ą d ,  k i e d y  z  i s t n i e j ą c y c h  
r z ą d ó w  k a ż d y  m a  p o d  t y m  w z g l ę 
d e m  b a r d z o  w i e l e  g r z e c h ó w  n a  s u -  
m i e n i u .  L e c z  c ó ż  z r e s z t ą  r z ą d  z r o b i ,  
j e ż e l i  n a s z  o b s z a r n l c z o - c h ł o p s k i  S e j m  
u c h w a l i ł  w o l n y  p a s e k ,  j e ż e l i  u c h w a 
l i ł ,  b y  n i e  k a r a ć  c h ł o p ó w  i  o b s z a r 
n i k ó w  z a  w y g ó r o w a n e  c e n y  n a  p r o 
d u k t  a  r o l n e ,  c o  m o ż e  w o b e c  t e g o  

z r o b i ć  n a j g e n j a l n i e j s z y  n a w e t  r z ą d ?
C ó ż  z  t e g o ,  ż e  d l a  r a t o w a n i a  

m a r k i  p o l s k i e j  u c h w a l o n a  z o s t a ł a  
d a n i n a ,  k i e d y  j e j  n i e  z a p ł a c i l i  c i ,  
c o  m i e l i  p i e n i ą d z e ,  t y l k o  s f e r y  p r a 
c u ją c e ,  b o  n a  n i o  p a s k a rz e ,  c h ł o p i
i  o b s z a r n i c y  rozłoży li  d a n i n ę ,  a  j e s z 
cze  n a w e t  n a  n ie j  za rob il i .

P o d a t k ó w  w  S e j m i e  c h ł o p i  l 
o b s z a r n i c y  n i e  u c h w a l ą ,  w i ę c  r z ą d  
d r u k u j e  m a r k i .  P o d a t e k  o d  d o c h o d u  
z a p ł a c i ł y  m i a s t a ,  a  g d y  m i a ł a  p ł a 
c i ć  w i e ś ,  u s t a w ę  t ę  c h ł o p i  w  S e j m i e  
s k a s o w a l i .

O be c n ie  e n d e c y  na łoży li  od 
m o rg i  p o d a te k  n a  w y b o ry ,  ch łop i 
z ro b il i  to sam o, w ię c  z n ó w  k o n s u 
m e n c i  z a p ła c ą  z a  e n d e c k ie  kosz ty  
w y b o rc z e .

K a ż d y  w i ę c  r z ą d  p o d d a j e  s i ę  
t e j  z g r a i  ł o t r ó w ,  k t ó r z y  w p r o w a 
d z a j ą  w  n a s z e  s t o s u n k i  n a j w s t r ę t 
n i e j s z y  b o l s z e w i z m .  T a  w ł a ś n i e  
z g r a j a  t a k  m n i e j s z y c h ,  j a k  i  w i ę k 
s z y c h  k a p i t a l i s t ó w  r z ą d z i  P o l s k ą ,  f . i  
p r o w a d z i  j ą  d o  z g u b y ,  t a k  j a k  d o 
p r o w a d z i ł a  z g r a j a  ł o t r ó w  b o l s z e w i c 
k i c h  d o  z g u b y  I i o s j ę .

C ó ż  m y  n a  t o ,  r o b o t n i o y .  c z y  
n i e  n a l e ż y  n a m  s i ę  o c k n ą ć  i b r o n i ć  
o d  a n a r c h j i  k r a j u  n a s z e g o ,  c z y ż  
o b o j ę t n i e  m a m y  p a t r z e ć  n a  o r g j e  
k a p i t a l i s t ó w  i s p e k u l a n t ó w ,  c z y ż  
m a m y  b i e r n i e  s i ę  p r z y g l ą d a ć  i  z  
r e z y g n a c j ą  m r z e ć  p o w o l n ą  ś m i e r c i ą  
g ł o d o w ą ?  N i e .  M y ś m y  j u ż  n i e  r a z  
d a w ’a ł i  d o w ó d  n a s z e j  ż y w o t n o ś c i  1 
z r o z u m i e n i a  p o t r z e b  p a ń s t w o w y c h .  
C z a s  j u ż ,  a b y ś m y  z a b r a l i  g i - j s  i s t a 
n o w c z o  p r z e c i w s t a w i l i  s i ę  ł a j d a c k i e j  
h y d r z e  p a s k a r s k i e j ,  p r o w a d z ą c e j  k r a j  
d o  z g u b y .

J a n  W ł a a t .

O d  A d m i n i s t r a c j i .
P r o s i m y  S z a n o w n y c h  p r e n u m e 

r a t o r ó w  o  ł a s k a w e  u r e g u l o w a n i e  
z a l e g ł e j  i  b i e ż ą c e j  n a l e ż n o ś c i ;  z a  
p r e n u m e r a t ę  d o  d n i a  1 w r z e ś n i a  r .  b. 
g d y ż  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  k o l p o r t a ż  
g a a t t  » o s t a n i e  w s t r z y m a n y .

¡olszewizm w świetle prawdy.
i

Sly ny zo swej poUvcrrjbśoi proces 
wrogiej bolszewikom, partji socjallstów- 
rewolucjonistńw przed ukończeniem je- 
szozo raz zably6oął dwoma kwiatkami. 
Są niemi dwie mowy. " Pierwsza — s ta 
rej komunistycznej żydówki niemieckiej 

j Klary, Cetkin, która wołała: „krwi, k rw i“l 
przeklinała niefortunnych obrońców e- 
serów, belgijczyka Vendervelde i jego 
przyjaciół, którzy na znak protestu 
przeciwko niesłychanym praktykom eę- 
dziów musieli opuścić Moskw«}, sz y k a 
nowani na każdej stacji przez dzikie 
wyjące tłumy komunistów.

Bardziej efektowną, niż te ludożer
cze, tak  zwykłe w Sowdepji, wołania, 
było oświadczenie Lunaczarskiego, że 
Big obawia przywrócenia monarchii. 
„Jest rzeczą możliwą, powiedział mini
ster oświaty sowieckiej, pisarz tea tra l
ny. k ry tyk  estetyczny, a w.sgóle zda 
niem znających go — szubrawiec z pod 
ciemnej gwiazdy,—jest  reeczą możliwą, 

gdyby wybory do sowietów wszędzie 
były w o ln e /to  eserzy otrzym aliby więk
szość. Lecz my nie możemy dopuścić, 
by zmęczone m asy chłopstwa wróciły 
do ca ra“.

Czytelnik może nie uważać tego za 
prosty frazes, bo uczucia m onsrchiczne 
naprawdę szerzą się stopniowo w Rosji, 
która stała siQ obecnie krajem najbar
dziej na świecie rażących nierówności 
społecznych.

Oto 7 lipca w Petersburgu odbył 
się z bajeczną rozrzutnością „wioozor 
mód“. Nowa arystokracja  dem onstro
wała fiwo stroje, zjawili się przedstawi
ciele magazynów mód, kapelusznicy, i 
t. p. ł demonstowali woboc tłumów p u 
bliczności »ostatni szyk“ mody pary
skiej, londyńskiej itd. Nawet były wy
stawione jednoaktówki, specjalnie uło
żone dla zachwalania strojów, elegancji
i wesołego życia. Piwo, wino, szampan 
spijano w ilościach niebywałych.

Wogó'e pijaństwo zaczyna się sze
rzyć wśród zdemoralizowanej i zrozpa
czonej ludności w sposób a ira izay . „ iz -  
wieetja“ bi]ą na alarm. »Swąd samo- 
gonki“ — pisze to gazeta rządowa — 
zabija zdobycze naszej.rewolucji*. W szy
stkim wiadomo, że nawet w Moskwie 
walka r. tajnemi gorzelniami je s t  w s ta 
nie opłakanym. MibkIói.- iziolnice m ia
sta roją się od nich. . jvi • i bezsiiaa 
wskutek wielkiego z r e d u k , .v ima jej, ja-  
koteż dia tego, iż milicjantów łatwo 
przekupić, ponieważ nie s i  zabezpiecze
ni ani pensją, ani deputatem.

Rzecz oczywista, że żydo-boleze- 
w ii- ':n  wcale nie zależy na ¡ - u ,  by zr-  
ch w ac od zguby ciało i duszę niea«- 
eręsnego ludu rosyjskiego. Nie! Aie 
gazeta wzdycha nawet do czrezwyczajki 
m arząc o tem, by jej wszechmogąca 
potęga zabrała się do tępienia pijaństwa 
ponieważ „ono stwarza gruDt dla n a 
strojów reakcyjnych“.

Oto w czem sęki... Człowiek p d- 
pity staje się śmielszym i bardziej szcze 
rym. Wówczas cała ohyda jego n iew o
li, upodlenia i zniszczenia ojczyzny . s t ł -  
je  mu przed oczym i i on wola głosem 
wściekłości i boleści „dołoj żydów“!

Ale zapóżno, a może z&wcześnie 
mysieó o wyzwoleniu. W szak wszyscy 
socjaliści, nie wyłączająo ohlopskiej 
partji 63erów, oddawna przygotowywali 
grunt dla władzy bolszewickiej, ponie
waż nigdy nie mówili o ojczyźnie, o o- 
bowiązkach, a zawsze wzbudzali chci
wość i nienawiść społeczną. A gdy ei«j 
zjawił bolszewizm, nie mogli poradzie 
sobie z tyra djabłem, którego wywołali
i — on ich pokonał. Teraz ludziska 
szukają zapomnienia czy otuchy w w ód
ce. Zresztą bolszewicy jedną  ręką gro
zą pijaństwu, d rugą  zaś zachęcają

P. Z.

N i e d o l a  i n w a l i d ó w  w o j e n n y c h

Złote góry obiecywano żołnierzom, 
gdy dach nad Ojczyzną płonął. Rannych 
żołnierzy otaczano najczulszą opiekę, ca
łowano, obładowywano łskociirai, okazy
wano stówami i czynami względności u- 
wielbienie, przyrzekano pomoc i zsbez- 
pie:zenie bytu, lecz wojna minęła, n3 
dzieło krwi i trudn żołnierskiego rzuciły 
się hjeny i zapomniawszy o twórcach Pań- 
stya, zaczęły się dorabiać (b ić o wiadzę), 
paskować ideałami i w chacsie życia nie 
tyłko ie  nie dotrzymano obietnic, lecz 
często kopnięciem moralnym odsuwauo 
niepotrzebny balast inwalidów. Zycie prze
szło nad nimi do porządku dziennego, a 
raczej do niesprawiedliwości dziennej. Je
dynie wojskowi, ci, którzy z inwalidami 
razem śmierci w oczy patrzyli, towarzysze

■ broni, rozumieją ich, a będąc sami biedni
i ograniczeni w budżecie swym, oprócz 
ideowe) pomocy współczucia, nie mogą 
nam nic więcej dać, chyba czasem ukrad
kiem kęs Chleba, lub trochę strawy, czy 
grosiwa niewiele.

Wielu z inw alidów  dziaduje, chodząc  
po miastach i wsiach o szczudłach ode 
drzw i do drzwi i w yciągając rękę, a ci 
n ajb iedn iejsi ze społeczeństw a dzielą się  
Chlebem, lecz ile  razy zdarzy się, źe ode- 
drzw i zam ożnego paskarza, lnb ¿bogaco
nego chłopa, odpraw iają inw alidę ode- 
d*zwi temi słowy: „a czy ja wam kazałem  
wojowaćl* W ie lk i Baźel trzebaby wam 
niew dzięcznych bolszewików, by się z wam i 
p o d zielili mieniem, by was bieda p rzy
gnębiła, u w ie u y lib y ś c ;0, zrozum ielibyście  
niedolę naszą i cfiarę, ¡~k-] złożyli inw a
lid z i na ołtarzn O jczyzny „za was i dla 
w as.“

P rzyjrzyjm y «ię stosunkom, ja k ie  pa
nują w Łodzi, w m lt ic ie  bogaczy, posia
daczy w ielkich majątków. Jest tu wiele 
Instytucyj społecznych i filantropijnych, 
które otaczają swą troskliw ą opieką inw a
lidów: O pieka Społeczna, Tow . O pieki, 
Czeiw ony B ia ły  K rzyż Itp.

A gdyby nia Gospoda io łn ie rsk a  
pray ul. P rzejazd 1, w której aa cenę w oj
skową m oina było dottać pożyw ienie i 
itrd e cz n e  przyjęcie, inaczej trudno b y ło 

by wyżyć. Teraz i to im podstępnie za
brano, sprzedając je paskarzowi i wyry- 
wjj.^c tą placówką Lidie Kobiet, wprowa
dzając w błąd nawet władze wojskowv: 
w uczciwość bowiem tych władz inwalidzi 
wierzą.

Msmy tu w Łodzi internat, czyli 
warsztaty szkol;nia, które założone zosta
ły pr:ez M. S. Wojsk, w roku 1919 gd>:t? 
przymusowo ściągano Inwalidów od 50 do 
100 procent utraty zdolności zawodowej, 
którzy mieli znaleźć lokum i całxowite u -  
trzymanie i tak było do dnia 31 grudnia. 
Zaś w roku 1922 przyjęła Opieka Społe
czna tę instytucję, zaprowadziła nowe po
rządki. Po przyjęciu intc: 'u rrzez Opie
ką Spoteczną zostało 4T  inwalidów, po 
niedokładnym przejrzeniu Opieka Społe
czna wydała rozporządzenie usunięcia 11 
inwalidów, którzy przebyli już 2-letni o- 
kres i nadal pozostawać nie mogą. Dnia
0 lipca r.b. otrzymano oficjalne zawiado
mienie, że do dnia 20 lipca r. b. mają 
obowiązkowo opuścić internat. Gdzie się 
ci mają udać? co mają z sobą począć? to 
Opiekę Społeczną mało obchodzi. Dnia 20 
lipca odmówiono Im zaprowjantowania, co 
widząc pozostali, że koledzy ich nie otrzy
m ali prowjantu, solidaryzując się z nimi, 
nie przyjm u ją  jedzenia, urządzając gło
dówkę. D elegacja złożona x trzech inwali
dów udała się do Związku inwalidzkiego
o pom oc i poczynienie odpowiedoich kro
ków zaradczych, i udało się po wielkich 
zabiegach w płynąć na urzędników  Opieki 
społecznej o przedłużenie terminu do za- 
dfcydow anła sprawy, której jes.cze do
tychczas nie rozstrzygnięto. Groźba eks
m isji w isi nad nim i dotychczas niczem  —  
miecz Damokleaa. O statnio zaszedł w ypa
dek naetępojącyt

Inw alida Stefan G u e liń B k i, 85 proc. 
ntraty zdolności zawodowej, zosttł w yp ro -  
wjantowany, poniew aż się nie szkolił, 
m iał o p u ścić internat i ndać się do domu, 
którego nie posiadał. M  eszkat pokryjom u  
w internacie i tam się żyw ił p n y  pom ocy  
kolegów i t ik  biedował do czasu. B y ł 
chory, a i e  nie zaliczał się do pensjona-  
rzyr i źe chorob* n?e był* w a w ią ifci «
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Cleipieołwn tnwalldzkiem, to |est .nl« * 
pow oda nro otnytnaayeh oa froncie, bo 
inw8<idsie iro la o  cierpieć tylko i choro
wać na ch o ro b y  zwlątaną ze ałuibą woj
sko w ą“, przeto kierow nik warsztatów % 
myśl in strukcji nie m ógł G rzelb iskiego  
sarejestrow ać w K asie  C horych. T ym caa-  
fcm  inw alida G rz e lić sk i zachorował na 
dobre. N ie  m ając środków G rzeliń sk i nie 
mógł zasięgnąć porady i pom ocy lekar
skie], me mógł przebyw ać w internacie i 
nie mógł przecież um ierać na ulicy, wów
czas inw alida Szubert M ichał, będąc sam  
chorym , udał sio do lekarza K*6y Cho
rych i ten p o lecił udać mu aię do szpita- 
ła. Poniew aż Szubert u w alał, ii  O rz e llń -  
skiem u jest konieczniejszy porada lekar
ska, dał mu swą kaitę wstępu. G rzeliń sk i 
idzie jako Szubert do szpitala w Rado- 
goszczu i tam po kilku  dnlacb um iera i 
tu zaczyna się tragedia, śledztwo, p ro k u 
rator, groźba, kary itp. U m arł 13 sierpnia  
1922 roku, pochow any został z honoram i 
w ojskow em i 19 sierpnia r. b., t. j. po 6-clu  
dniach. G d y b y nie pomoc w ojskowa ks. 
kapelana O leslńskie g o  i kolegów  jego, 
którzy zajęli się pogrzebem, to niew iado
mo kiedy byłby pochowany.

C zy tak być powinno? czy tak win
no się traktować inwalidów ? przeciet to
0 pomstę do Boga woła. Ks. dr. B ro n i
sław  O ilew icz, inwalida, prawy kapłan  
patrjota, bohater, takie  w tych dniach  
um arł w szpitalu w ojskow ym  i gdyby nie 
wojskowi, um arł by z nędzy i głodu.

I taka mała manifestacja, niew ielu  
księty na pogrzebie, tak skrom nie Jak 
inw alida. Koledzy Jego wojskowi kapela
ni, zro b ili wszystko, by mn pogrzeb wy
padł w spaniale, nekrologi, ogłoszenia itp.

Nasze miasto przeszło do ponrądkn  
dziennego. K ochani weterani« inw alidzi i 
w ojskowość, oraz garstka ład zi —  i to 
w szystko. C z y i zajaśnieje w 0 |c z y in ia  
słońce, które przysłoniły czarne chm ury
1 obojętność naszego społeczeństwa. C z y i  
oni nawet legalnie um rzeć nie będą mo*

Eli na ziem i, o której w olność w alcząc—  
•lekam i zostali.

I n w a l i d a .

W chórze prasowych w yjców  en d ec
kich ma sw oje m iejsce i »R ozw ój“ łó dzki. 
M iejsce w praw dzie niepoczesne: gdzieś 
tam, ua szarym końca, zapiszczy od cz a 
su do czasu w śród trąb reakcyjn ych  dyez- 
kancik „rozwojowy..." Ale je śli chodzi o 
osobę P iłsudskieg o  —  „Rozwój* nie chce  
nigdy pozostać za sw ym i w arszaw skim i 
m entoram i w tyle— i rusza niekiedy kon
ceptom, niczem  martwe cielę ogouem. 
Ostatecznie robi to w re ien ie  muchy, „p o d -  
g ryzaią re )“ -—np. piramidę.

W  jednym  z ostatnich numerów, ia -  
b iyk u jąc nieudolnie „własne* depesze o 
pobycie N aczelnika Państwa na G órnym  
Śląsku, wyraża się „Rozwój* o tej w izy
cie w ten sposób: „Józio na G . Śląsku...*  
Na taki wątpliwy dow cip nie pozw oliłoby  
sobie to pisem ko z pewnością nigdy za 
cztsów  daw nych— nietylko ju ż  w stosun
ku do osoby np. „M ikołajka*, ale nawet 
pod adresem choćby... łódzkiego policm aj- 
s t r jP. A U  dziś to uchodzi... D ziś śm iało, 
bo bezkarnie, składa reakcyjny dzienni*  
czek dowody swego „patrjotyzm u“ i swej 
„cyw ilnej odwagi..."

C z y ib y  nie znalazł się nikt w „ro z-  
wo owej* redakcji, ktoby poskrom ił te u- 
liczrtikow skie żarty niedow arzonych czy  
niepoczytalnych mózgów,..?

U w a g i .
Pasko-endecka przedwy

borcza kaczka.
(B isk u p  T y m ie n ie c k i  k a n d y d a te m  

endeków ?).
E n d e cy  są b e zw zg lę d n ym i w y zn a 

w ca m i b ru d n ej je z u ic k ie j zasady, ie  ce l 
u św ię c a  środki...

K ażde ła jd actw o  je s t  dobre, je ż e li 
sig nim  p o słu g u ją  endecy, Je że li ic n  ono 
ma d o p ro w a d z ić do u p ragnionego ca lu .  
D z iś  tym  ceiem  d la  paek& rzy e n d e ck ich  
c z y li  pasko-endeków , je s t  zd o b yo ie  rzą
dów. W stę p n ym  k ro k ie m  do tego m a  
b y ć  zw y cię stw o  w u a d ch o d zą cy o h  w y 
borach. Z d o b yć w ię k szo ść w w y b o ra ch  
a petem ...

To tam Polska otanis się re tk - 
tpjujfZi fa lw w tklam as&eoklra. Nic dzi* 
wnego, ie  dla takiego oełu endecy go
towi «itw/efó eię k*id«£o świństw»^

Zarzucanie i zalepianie m iasta sw em i 
gfapleml ordynarnemi odezw am i, k u p o 
wanie pism i lu d z i, szk a lo w a n ia  p rze
ciw n ik ó w  —  w szy stk o  to dobre w rę k u  
endeków .

P a sk o -e n d e c y  m ają  p ie n ię d s y  w bród  
boć p rx e cie ż  łożą na n ic h  o b sza rn icy,  
k a p it a liś c i i g ie łd zia ra e  ca łe j P o ls k i.  
Ł u p ią  oni i  o g ra b ia ją  p rz y  pom ooy  
Bw ych sztu cze k  społeczeństw o, w y tw a 
rz a ją c  d ro ży zn ę —  grom adzą gru b e p ie 
niądze, k tó ry ch  nio ż a łu ją  następ n ie na  
w a lk ę  z d e m o k ra cją  1 z robotnikam i...

T o  Im  Jednak nie w ystarcza. D la  
s w y c h  b ru d n y ch , ła jd a c k ic h  celów  po
s łu g u ją  się  n a z w isk a m i osób, któro z 
ty tu łu  sw ego stan o w iska  n is  m ają, a 
p rz y n a jm n ie j nie p o w in n y m ieó % n im i 
n ic  w spólnego.

O statnio s  k ó ł re a k cy jn o -e n d e o k o -  
Chadeckich ro zp u szcza n a  jo st po m ie ście  
w iadom ość, ie  na cz ele  p o se lsk ie j lis t y  
endeckiej m a fig u ro w a ć n azw isko  k a  
b is k u p a  T y m ie n ie ck ie g o .

O of-yw iście p o g ło sk i te u w a żam y  
za prosto p rz e d w y b o rc z e  k a c z k i p a sk o -  
endockie, albo t e i za pobożne ioh ż y 
czenia.

N ie ohoemy ani na c h w ilę  w ątp ić, te  
k a  b is k u p  nie zech ce sw ą osobą p o k r y 
w ać b ru d n y c h  celów  p a ak o -o n d eck lch  i 
w ystę p o w ać ja k o  sz ta n d a r p rze ciw  ro .  
botnikom .

A ta k i ch a ra k te r m ia ło b y  n a z w i
sko k a  b isk u p a  na l iś c ie  e n d e ck o -ch a -  
deokiejt

O rthodoxus.

Kgcikiem.

Sprawy robotnicze.
Z e b r a n i u  p r a c o w n i k ó w  

K a s y  C i i o r y e h .

W czwartek, dnia 9L siorpnia, o g. 
7 i pół wieczorem w lokalu Polekioh 
Związków Zawodowych ul. Główna 81, 
odbędzie się ogólne zebranie pracowni
ków K usy Chorych w Łodzi.

U prasza aię [o liczno i punktualne 
•przybycie.

Z e  Z w i ą z k u  B u d o w l a n e g o  
O d d z i a ł  w  Ł o d z i .

• Celem unormowania płacy i pracy 
dla zatrudnionych w przemyśle drzew) 
nym (t. j. tartaki i fabryki drzewno- 
wzywa się wszystkich fzatrudnionych w 
tej branży o przybycie do lokalu Związ
ków ul. Główna 31 w środę 80 sierpnia, 
o godz. fl po południu. Obecność zainte
resowanych i punktualne przybycie ko
nieczne.

S t r a j k  w  p r z e m y ś l e  b u d o w 
l a n y m  w  W a r s z a w i e .

Wybuchł strajk w przemyśle bu
dowlanym w Warszawie, na tle żądań 
ekonomicznych. 0  godzinie l i - e j  przed 
południem odbyła się pod przewodnio- 
twem naczelnika wydziału w minister
jum  Pracy i Opieki Społecznej p. U la -  
nowskiego, konferencja przedstawicieli 
trzech zainteresowanych w przemyśle 
budowlanym ministerjów, to jest mini
sterjum Spraw' Wojskowych, Skarbu 1 
robót publioznych’ celem zorjentowanla 
się w żądaniach robotników l powzięcia 
odnośnych decyzyj. Robotnicy żądają 
100 proc. podwyżki.

H y g i e n a  n a  w a l .

W w ielkich miastach zw łaszesa w 
miastach uieskanalizow anych ludność du
si się w smrodach oraz w dymie, którym 
zieją ustawicznie kominy fabrycene. NA 
wsiach zato nazewnątra siedzib tato* 
kich faluje zawsze święte powietrze, pły
nące bezpośrednio od pól, łąk i lasów, 
ale w m ieszkaniach panuje bród 1 nie
chlujstwo. gnieżdżą się roje robactwa, jak 
karaluchy, pro saki, świerszcze, plosłiwy, 
much... miliardy. Wieśniacy, zabarowani 
od świta do nocy w pracy na zagonie, 
nie dbają o hygjenę swołtb mŁu&kań. 
Wprawdzie w oatatnich czasach większość 
z nich powiększyła swoje mieszkania tak, 
śe dziś rodziny liczne sejmują pokój z 
kuchnią, nie gnioidtą się, jak tb było d« 
niedawna, — w jednej ^einpee*. Ale „po
koje* wiejskie mają Często okna „zabija
ne“, t. j. bez zawiasdw, a więc z tej « d i  
mieszkanie takie rrtgdy się nie wietrzy, 
m  v  M a ik a  pak}«  łe ais są »pate

nę, g d y t w ieśniak nie może pogodzić się 
z tem, aby można drogi opał „m arnow ać“ 
i w kuchni i w pokoju. To t r i  z im i w 
sypialni, za którą prawie zawsze służy  
ów pokój, wąsy chłopom  szroniej t, a dzie
ci odmrażają sobie uszy i nosy.

W m ieszkaniach chłopskich, a zw ła
szcza w k u ch n ia ch — poza gatiikam  — ,»toią 
zawsze liczne c^bry i cebratki, w których 
daje siv» p i. is  krowom lub k a n n i ś w i
niom . N aczynia te służą poza tem do 
zm ywania garnków, m isek i innych na-

czyń kuchennych, a w nocy jvszj*«di 
Innych celów..., bo sp ecjaln ych  naczyń*» 
tego w ieśniacy nie posiadają. W 
to razem wzięte, stanowi obraz antysaoi* 
taraego iy c ia  ludu w iejskiego, obraz ni8' 
zm iernia smutny, terabardziej, ie  wił*' 
szość d zisie jszych  w łościan stać 
aby utrzym ywać dom w s ts n i: nietylko 
schludnym , ale wprost zbytkownym.

Niestety! są pieniądze, a h  brak -  
kultury. X. X.

1 P. P. S-1 feiS IM
Z c h w ilą  o tw arcia  K asy C h o rych  

w  Ł od zi, tow arzysze w z ię li sobie zu za
danie u g ru n to w an ie w pływ ów  sw o ich  w 
tej in sty tu cji społecznej, stw o rzen ie z 
n ie j coś w  ro dzaju  podw órka m a g istra c
k ie g o . A żeby zam ierze nia  sw oje osią
gnąć, po częli o rg an izo w ać praco w n ikó w  
K a s y  C h o ry ch  w  „b e z p a rty jn y “ zw iąze k  
zaw odow y, p o dle g ający c a łk o w ic ie  d y 
rektyw om  ce n trali w W a rsza w ie . N a  
ostatniem  zeb ran iu  organizacyjnetn, któ
re trw ało  od raua do nooy, w y szła  na 
ja w  b e zp artyjn o ść tow arzyszy. Rozpo
c z ę li oni m iędzy Hobą, ja k  to robią we  
w s z y s tk ic h  sw o ich  zw iązkach , w u lk ę  o 
to, kto będzie rz ą d z ił zw iązkie m .

Z nalazła  się  Jedn ak new na lic z b a  
praco w n ikó w , którzy poznali się  na tej 
bez p a rtyjn o ści to w arzyszy i nie ch cą c  
być ślepem  narzędziom  w rę k a ch  „bez
p a rty jn y ch  m ięd zyn aro do w ców “, postano
w ili  zorgan izo w ać z w iąz e k  odrębny przy  
P ol. Zw. Z a w , co też i u c z y n ili.

Tow arzysze, c z u ją c  za sw ojem i 
p le ca m i cich e  poparcie „bardzo bezpar
tyjnych* k ie ro w n ik ó w  n iek tó rych  d zia -  
łów  praoy w K a s ie  Choryoh, p o częli o- 
tw aroie szykan o w ać tych z pośród pra
cow ników , którzy nie za p isali sit} do Ich  
z w ią z k u  i m ie li odw agę p rz e ciw s ta w ić  
się  a g it a c ji prow adzonej przez tow arzy
szy zupełnie zresztą .bezkarnie w g o d zi
nach pracy na tereuio K asy C horych.

Poczęto strasz yć m n iej or, 
cych  się  w sp raw ach  a g ita c ji praco#’1?1' 
ków, że je ż e li  nie p rzy stą p ią  do zwiip, 
so cja listy cz n e g o  to postradają posw; 
że zw ią z e k  so cja listy c z n y  zażąda ® : 
w ła d z K asy, by ty lk o  tych w pracy F  
zostaw iono, któ rzy są w z w ią z k u ,18 
się  ro zu m ie ć s o cja lis ty c z n y m  i t. p. .

Oo za b e zw zg lę d n a  pew ność  
N aszym  tow arzyszom  zdaje -się, żc po 
po w stała  K asa C h o rych  w  Łodzi, by °5, 
m o g li u rz ą d z ić  się  w . niej ja k  w 
stracie  łó dzkim , locz w sw em  z a c i« !^ “ 
w ie n iu  partyjnem  zapom inają o tein, 7j° 
je ż e li  ch o d zi o rządy w K asie  Choryc\; 
to tam ktoś lu n y w ięcej ma je szcze cu> 
do pow iedzenia.

Sądzim y, że p. K o m isarz  Kasy Cl)0' 
rych, którogo nie chcem y posądzaj?  
„stro n n o ść“, zajm ie się  tą spraw ą, gW 
w in teresie  K a sy  C h orych , ja k  i w W* 
rosie ub e zp ieczo n ych  le ż y ’ by praca * 
n iej sz la  norm alnym  trybem , by praco^' 
n lcy  tej in sty tu cji m o g li p racow ać ^P0' 
k o jn ie  i nie b y li narażani /. tytu łu  s w j011 
przekonań na różne szykan y. ,.

D om aga się  togo o p in ja  szeroki^  
mas u bezpieczonych w K asie  Chorych  
które nie m ogą patrzeć spokojnem  okipl# 
na panoszenie się  tow arzyszy w tej W 
sty tu cji.

C zło n e k  Kasy.

Schwytanie szajki bandyckiej.
W  d n iu  26 bm. do u rzę d u  śle d 

czego w Ł o d zi przesłan o  z k o m isa rja tu  
p o lic ji w Z g ie rz u  n iojakieg o  W ła d y s ła 
wą S iew ie rskieg o , n ig d zie  nie m e ld o w a 
nego, oraz W a c ła w a  N u rk ie w lc z n  zam. 
w Ł o d z i p rz y  ul. M ły n a rs k ie j 68. N u r-  
k ie w ic z  został zaarenstow any ja k o  po 
d e jrza n y  o w sp ó łu d z ia ł w zab ó jstw ie  
starezego p rzo d o w n ik a  W o ż n ia k a  pod  
P o dd ęb icam i.

U rz ą d  ś le d c z y  w Ł o d zi w szczą ł 
en erg iczne doohodzenie i N u rk ie w ic z  
w się ty  w k r a y io w y  ogień p ytań zeznał, 
i i  z napadem  na p rzo d o w n ik« W o ź n ia 
k a  nie ma nio w spólnego, natom iast  
w raz z k lik u  in n y m i to w arz ysza m i d o 
k o n a ł napadu rab un kow ego  21 bm. na  
szo sie  A le k sa n d ro w s k ie j na niejakie g o  
G rojm ona K osow skiego. 0  n ap ad zie  
tym  z ło ż y ł N u rk ie w ic z  n astępujące o- 
św iad o ze n ie : N ie ja k i A n d rz e j Goo z o r 
g an izo w ał sz a jk ę  b a n d y ck ą, do której 
i N u rh ie w io z się  p rz y łą o s y ł. Zadaniem  
b an dy b y ło  ra b o w a n ie p rz e je ż d ż a ją c y ch  
z m a n u fa k tu rą  furm anów  na szosie  
A le k sa n d ro w s k ie j. Owej nooy cz ło n ko 
w ie bandy, Goc, S ie w ie rsk i, F ra n c is z e k  
W ie ca o ro k  i N u rk ie w ic z , u k r y c i w k a r
to flach  na szo?te m ię d zy rem izą  tra m 
w ajow ą a K ochanów ką, o cz e k iw a li zd o 
b y czy . O go dzin ie  l l  w n o cy nadje-

c h a ły  ja k ie ś  dw a w ozy. O p ry sz k i * 
b ro n ią  w rę k a ch  w ozy zatrzym ał'' 
w s z y s tk ic h  ja d ą cy ch  u m ie ś c ili na jed* 
nym  w ozie i z o sta w iw szy p rz y  nieb 
jednego bandytę na posteru nku, rozp«>' 
c z ę li rab un ek. Z a b ra w szy  w iele  sztuk 
to w aru  oraz dw a w o rk i z g a la n te rii 
w sie d li do o cze k u ją ce j ich  fu rm a n k i i 
z b ie g li o d d a w szy k ilk a  strzałów  na po' 
strach. Z ra b o w an y tow ar u k r y li  vv® 
WBi Sokołów  w zagrod zie sołtysa.

U rz ą d  śled czy, w y słu ch a w sz y  zw i«' 
rże ń  bandyty, w yd e le g o w a ł n a ty c h m ia s t  
fu n k c jo n a riu s z y  do Zgierza, gdzie a re si-  
tomano W ieczo rka, a następnie we wsi 
Sok«Jów u jego te ścia  Ja n a  Jo z ie n k ia ' 
w iczo w y k ry to  ozęść zrabow anego to
w aru. S tw ierdzon o  rów nież, iż  w na
p ad zie  b ra ł u d z ia ł n ie jak i  Rom an K ie l'  
le r  zam. w Z giorzu, le c z  w drodze na- 
w y p ra w ę  p o c z u ł on w y rz u ty  sum ienia  
i w ró c ił do dom u. P o m ag ał on jednak  
w u k ry w a n iu  tow aru. A resztom uno 
i w m ie s z k a n iu  znaleziono cz ę ść  rzeczy  
p o ch o d zą cych  z k ra d z ie ż y . W szystk ich  
a re sz to w a n y ch  osadzono w w ięzieniu, 
a akta p rzoslano do sądu  celem  rozw a
żania w try b ie  postępow ania doraźnego.

(bip)

Kalendarzyk.
D tii  Róży 
Jutro R a jm u n d a

Wschód słońca, 4 m. 44 
Zachód „ 8 m. 88

Wschód księżyca 4 ra. 
Zachód * S m .

— Sypanie kopca na grobie poległych-
Prezydjum Magistratu postanowiło zw ró
cić się za pośrednictwem pra.sy (i® 
związków i zrzeszeń, ażeby od 7 wrze
śnia o godz. 3 po poł. rozpoczęli robo
tnicy łódzoy sypanie kopca na grobie 
poległych. Pierwsze sypanie kopca roz
pocznie się 7 września o godz. 8 po poł. 
Delegaci fabryk, członkowio zw iązków  
zawodowych i inni przyrzekli swe przy
bycie. bip

— Kolejka Łódź - Rokiciny - Tomaszów. 
Mim o, że budow a k o le i Łód4-Rokiciny- 
Tom aszów , ma znaczenie doniosłe ^  * 
k w e stji m ie szk a n io w e j, aprow tzacyjn^J 
praem ysłow ej, oraz w szy stk ie  r0 ‘,°  •
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PpJgofowaWcze z o s t a ł y  wykonane p tz c z  
p r.i.s ^rat, j e d u a k ż e  .Ministerstwa Robót 
foblicznych i K o le i  Żelaznych czynią 
Utrudnienia w  s p r a w i e  o t r z y m a n i a  k o n -  
c^ji. S t a n o w i s k o  s w e  w s p o m n i a n e  Mi
nisterstwa u z a s a d n i a j ą  tem, ż e  niema 
Wnkratnyoh p r o j e k t ó w  s f i n a n s o w a n i a  
«łojki. D o  o p i e s z a ł e j  budowy w s p o m -  
siaftej kolejki w  z n a c z n y m  s t o p n i «  p r z y -  
^■yniają sj<> p r z e m y s ł o w c y  o r a z  Towa- 
JJJstwo A k c y j n e  B u d o w y  Kolejki, którzy 
yOtnaezą s i ę  b r a k ie m  gotówki, co nie 

zgodne z rzeczywistością, albowiem 
®&sowe wysyłanie towarów łódzkich do 
jarbiarń i ■wykończa!ń  tomaszowskich 
“AJ epiej stwierdza stan faktyczny. Wła- 
r lci®ie nieruchomości w zrozumieniu 
°rzyści jak ie  odniosą z budowy linji 

^ek la row a li  sumą 75 miljonów marek.
■ r°cz tego daje sią zauważyć zaintere-.

\ a&ie budową kolejki u gmin okolicz- 
^  (lot
j, —  Ambulatorjum Czerwonego Krzyża 
ii® O l e z a r h i in e j  m ł c d z i e Z y  ( ,W ó lC ia u -

* N i ao) z  d n i e m  1 w r z e ś n i a  z a c z y n a  
j nowo przyjmować c h o r y c h  ( p r z e d  

P° p o łu d n iu )  n a r a z ie  w y ł ą c z n i e  c i e r -  
pi^yfch  na  z ę b y .

— Walka z pijaństwem. W ubiegłą 
Dotę oraz w .niedzielą wieczór speojal- 

,P a t r o l e  policji dokonały cały szereg 
u«!1 • 1 w związku z zakazem wyszynku 
, P°jóvv alkoholowych w niedzielą, świę- 
^  1 w dni przedświąteczne. Pociągnię- 
rpRł odpowiedzialności 14 właścicieli 
fifnt Vrac^> oraz zatrzymano (I spisano 
iL l°kuly) io osób w stauie nietrzeź-
wym. bip
j , . -j- Pod kołami pociągu. Na stacji 
w ^ U r y c z n a  został przejechany przez
> (uk 41 ĉ tni Stanisław Hajduk, zam. 
poci ^u P0"’- Piotrkowskiego. Koła 
i(J i U  ohciąły nieszczęśliwemu lewą 
g0h*' Zawezwane pogotowie odwiozło

0 szpitala przy ul. Drewnowskiej.
j3 *- Wściekły pies, Przy ul. Zgierskiej 
u J j^ c ic k ł  sią pies 1 został przez do- 

^aików zastrzelony. bip
od — Antym.litaryści. Zaaresztowano i 
iłnłu 0 do PKU. uchylających sią od 

uzby wojskowej Hugona Matca (Wscho-
du-n i67)’ Uencdykta  Brzezińskiego (Lu- 
6s, ; r61 ’̂, Komualda Lagrajko (Zakątna 
^fłrsk 'i  2) ^ i8 ^ orow ĉza (Nowo-Za-

U r . P o i a r .  Przy szosie Pabjanickiej 
•iafni y00 Leonarda w oddziule su- 
| c Wybuchł pożar. Zawezwano drugi 
re Warty oddziały straży ogniowej, któ- 
l0b'v.raz z robotnikami wszczęły akcją 
t0,°Jniczą. Podczas tłumienia ognia 
fiiu° ^ z e i  Kosiński uległ pokalecze- 
Pierŵ  * ielczfu' fabryczny udzielił mu 

wszej pomocy. Ogień stłumiono bip
2atrz~~ Amatorzy zegarków w potrzasku.
^iez  mpno na Korącym uczynku kra- 

,2*0tco°  zegarka pasażerowi Zy- 
|oż j  ^ Q(irzejowi podczas w s i a d a n i a  te-

• S®?1* pr/y  UJ- Zawadzkiej Ki 2
* C- i 1 k°bozyńskiego Kazimierza zam. 
{iti0 .Stochowie. W'yżej wymienionych 
«¿ta °. więzienia przy ul. Milsza, 
cze, z“s skierowano do sądziego śled- 

50 V rewiru w Łodzi. (lot

poeiągu, dwóch złodziei Melcera

Biuzyiia i n ia k i .
Teatr fc.'iej*ki, C ig  «lniana 6?,

ifiejoł^ Piątek dnia i  września Teatr 
Na ¡„ otwiera podwoje sceny naszej. 
W 1! « " « * «  ^ana bądzie tragedja 

S ie k n ą  Żeromskiego. Reży- 
H at^ ,Kd/ r; Henryk Barwiński. Dosko- 
^ystawó ' • P!'zePiękna bogata nowa 
itrucii ProJ ek tu  p. Wodzyńskiego, ilu
z j a  ww uz^ czna Alfreda Stadlera — 
W n i f S T * 110̂ '  że przedstawienie wy- 
?i«m wS2E°“ ły,C?-, Przed Przedstawiie-

’erowniu w 1 Pre.1̂ kłcJ'l P- Józef W ittlan 
llJWnik literacki teatru naszego.

2 ż l c i a  o r g a n i z a c j i  n  P  R
D z i e l n i c a  G ó r n a .

^ Q b ienva i>° »  ra‘ 0 Sodz. 7 wiecz. w 
p ę d z i e  * : * P ^ y  nl. Kątnej nr. 2 
Orczego. Posledzenie Komitetu wy-

D z i e l n i c a  Z i e l o n a .

¡J N. P V  t t ’, 7 »»eczorem w loka-
g« **br*nto z2Si!aW ,kł 01)’ odb^ 2 ‘e

2i«lniey Zielone* 1 ^ « ^ t o i k ó w

K o ł o  P r a c .  ri1to]s5xśch K . P . « ,
W czwartek, dnia 31 bm. o godz.

7 ej wieoz. w Klubie (Piotrkowska 91) 
odbędzie sią zebranie zarządu wraz 
z delegatami. Obecność wszystkich 
członków zarządu i delegatów koniecz< 
na. Sprawy ważne.

P o d z i ę k o w a n i e .
W  imieniu grupy wycieczkowiczów 

składa serdeczne podziękowanie p. pro
fesorowi Hajkowskiemu, pod kierunkiem, 
którego zwiedzaliśmy Warszawą

Zarząd Dzieln. Górnej.

S p g g y f ,

Union III.—Szturm jun. G;5 (0:4).
Gra trzeciorzędna, mało wyrobienie 

u obu drużyn. Jeden bramkarz Unionu, 
który się wyróżniał. Sędzia p. Krachu- 
lec.

Unia (Poznań)—Sztuim 2:3 (1:0).
Deszcz, padający przez całą grą 

wpłynął na nią b. ujemnie. Boisko 
miekio i śliskie. Szturm utrzymuje się 
w formie. Unia posiada b. dobry atak, 
który często i niebezpiecznie zagrażał 
bramce Szturmu. Jednak przewagę miał 
ten osta 'ni. Zwycięstwo swoje mają do 
zawdzięczenia własnej obronie 1 pomocy 
(zwłaszcza lewemu), która b. skutecznie 
pracowała (środkowy zdobył nawet gola). 
Sędziował p. Joss.

Zawody o mistrzostwo Polski.
J a k  nas ostatnio informują, wynik 

zawodow W arta—Ł. K. S. 3:1 ma wzgl.
powinien byó unieważniony, ponieważ w 
drużynie W arty brał w tym meczu udział 
Przybył, gracz K. S. Poznania, nieupra
wniony do występowania w barwach 
Warty.

Polonia— Strzelec w Wilnie. 2:3 (0:3).
Polonja przegrywa, nawet ze słabym 

strzelcem, wskutek czego szanse je j  na 
mistrza spadły do zera.

Pogoń—Cracovia we Lwowie. 3:2 (1:1).
Pogoń swem zwycięstwem nad ze

szłorocznym mistrzem wybija sią na 
pierwszy plan w mistrzostwie Południa.

Mecz międzynarodowy Polska—Rumunja.
Dnia 30 b. m. odbędzie się w Kra

kowie training przygotowawczy a po 
części i kwalifikacyjny, po którym de
finitywnie zostanie ustalona jedenastka, 
k t ó r a  rozegra zawody dnia 3 września z 
Rumunją w Bukareszcie. Z drużyn łódz
kich, k t ó r e  w y r a z i ł y  g o t o w o ś ć  o d d a n ia  
swych graczy na t e n  mecz wezwano na 
ten training: Sztencla z turystów, Wie- 
liszka z ŁTSG i Karasiaka z K. Ś. 28 p.
S. K. „M“

K o l a r s t w o .
W y ś c i g i  k o la r sk ie ,  urządrone przez 

T. W. C. w c s t a l n i ą  n ie d z i e lę  p r z y n io s ły  
kilka w y p a d k ó w  na to rze .  Mianowicie w 
j e d n y m  z w ^ ś ę ig ó w  m o t o c y k lo w y c h  z d a 
rz y ły  s i ę  d w a  „ w y p a d k i“, z k tóry ch  jtźdicy 
wysili n a o g ó l  s z c z ę ś l i w i e  niemniej jedaak 
mocno p o k a le c z e n i .  Nadto poturbowano 
przytem kilku w id z ó w .  Powodem tych w y 
padków miały b y ć  podobno jakieś piłki 
rzucane w c z a s i e  b ie g u  na toi przez nie
d o r o s t k ó w .  Fakt rzu ca n ia  nie został jed
n ak  s tw ie r d z o n y .  M im o  to  m o ż n a  p rzy 
p u śc ić ,  ż e  m o g ł o  s ię  c o ś  p o d o b n e g o  z d a 
rzyć. G łu p ic h  n ig d z ie  n ie  brak. D la t e g o  
te l  trzeba  p r zes tr zec  i p r z y p o m n ie ć ,  by 
Towarzystwa o r g a n iz n j ą c e  wyścigi, obsta
wiały w p r z y s z ło ś ć  tor większą ilością 
ludzi, utrzymujących porządek na torze i 
wśród publiczności. L ic z b ę  ich należy sta
nowczo zwiększ) ć na wiraftacb, gdzie 
prawdopodobieństwo wypadku jest naj
większe.

Podajemy rezultaty z ważniejsiych 
wyścigów: Wyś.ig o mistrzostwo Woje-i* 
wództwa Łódzkiego wygrał Mü ler (Union),' 
obdarzony za to czciwoną koszulką z go
dłem m. Lodzi, jako nagrodą honorową. 
Biegi motocyklistów wygrał kpt. Gwiaz
dowski z 4 Dyonu Ssinocb. Wyścig War- 
8?awy: Szymczyk i G ocnowiki; »yśc-,g 
tandemów: Jarociński—Kamiński (WTC,); 
klubowy WTC:  Kermen; wreszcie «yścig 
„Czerwonych i Czarnycr.“: Szymczyk, b:- 
)ąc na 19 oisrq>>»iu b-;i  MO (m)

Pamiętaj a Hasia wHn?ł

Przemysł łódzki — u 5 owiety.
W c z o r a j  w y j e c h a ł  z  Ł o d z i  b a 

w i ą c y  w  n a s z y m  m i e ś c i e  i n c o g n i t t o  
j e d e n  z  w y ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w  s o 
w i e c k i c h .  Z a p y t a n y  o  s t o s u n k i  h a n 
d l o w e  p o l s k o - r o s y j s k i e  p a n  t e n  o -  
ś w i a d c z y l  c o  n a s t ę p u j e :

„ Z a s a d n i c z o  S o w i e t o m  c h o d z i  o  
h a n d e l  w y m i e n n y ;  r e f l e k t u j e m y  
p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  m a n u f a k t u r ę ,  
m a s z y n y ,  n a r z ę d z i a  r ó ż n e  i  t ,  p .  w  
z a m i a n  m o ż e m y  o f i a r o w a ć :  f u t r a ,  
s k ó r y  o r a z  l e n  w  w i ę k s z y c h  I l o ś 
c i a c h ,  C o  d o  m a n u f a k t u r y  t o  b r a k  
n a m  s p e o j a l n l e  w y r o b ó w  ł ó d z k i c h ,  
k t ó r e  p r z e d  w o j n ą  m i a ł y  k o l o s a l n y  
z b y t  w  R o s j i .  O b e c n i e  d ą ż y m y  d o  
z a w a r c i a  u m o w y  h a n d l o w e j  z  P o l 
s k ą ,  w  k t ó r e j  t o  k w e s t j i  p e r t r a k t u j e  
w  W a r s z a w i e  G o r c z a k o w .  c h c ą c  
n a d a ć  s t o s u n k o m  z  P o l s k ą  p e w i e n  
c h a r a k t e r  n o r m a l n y ,  ( b i p . )

Korespondencje.
Z  B i a ł e g o s t o k u ,

Dn. 17 Bierpnia rb. w lokalu Ins
pektora P racy  w Białymstoku odbyło
sią posiedzenie Komieji Rozjemczej p o 
między właścicielami nieruchomości a 
Zw. Zaw. dozorców domowych.

Spraw do rozstrzygnięcia było 10; 
wszystkie dotyczyły niewypłacania pro
centów, przyznanych przez wspólne ko
misje w dD. 16 ma)a i 10 lipca.

Komisja Rozjemcza wszystkie 10 
spraw rozsądziła na korzyść dozorców* 
dom 1 \vvch, którzy wnieśli je za pośred-
ii ct -  in Związku swego do rozpatrze
nia K misji Rozjemczej pod przewod
nictwem Inspektora Pracy 38 obwodu.

Z a naczyć wypada, że była to 
p i e r w s z a  K o m is j a  R o z j e m c z a  w sprawie 
n a s z y c h  krzywo.- Komisja ta i nadal 
b ę d z i e  r o z p a t r y w a ć  wypadki n iedotrzy
m y w a n i a  u m ó w ,  czego dopuszczam się 
n i e k t ó r z y  w ł a ś c i c i e l e  Inieruchomosci na 
szkodę dozorców domowych.

•
W Białymstoku fabrykanoi nie

chętnie sią odnoszą do ustaw y o urlo
pach dla robotników. W żadnej fabry
ce urlopy jeszcze nie weszły w życie, 
chociaż robotnicy się tego domagają.

W Supraślu w fabryce Cytrona, ro
botnicy otrzymawszy place według cen- 
nika biuŁstockiego, przystąpili do 
pracy. A.S.

Z  W o ł |{ o w y s ! < .

W poniedziałek, dn. 7 sierpnia, w
tutejszem  S tarostw ie  odbyło się posie
dzenie komisji polubownej pod prze
wodnictwem O rigow ego  Inspektora 
Pracy p. Inżyniera Butwilowicza. Człon
ków kom: sji r -prezentow ali delegaci 
źwiqzku ziemian i Polskiego Związku 
Robotników Rolnych. ¡ J

Komisja zebrała się celsm  zawarcia 
umowy zbiorowej Rolnej. Na ro'.c s łuż 
bowy 1922—23, co t i ł  zcBiaio d o k o 
nane. Warunki, us ta lone  dla robotni ów 
Rolnych, są w znacznej m ierze—lepsze* 
nii w powiecie B ałosfickim co zawdzię
czamy Inspektorowi pracy r* Butw ło 
wiczowi, tudiiei. V ol. Władysławowi Kro 
piwn;ckiemu sekretarzowi ( ZR!?, i L.

W
« I»» »—

1 8 - i e t n i  b a r o n ,  d y r e k t o r  t e a t r u  
z e  S t a n i s ł a w o w a .

( „ K o e p e n i c k i a d a “ u c z n i a  g i m n a z j a l 
n e g o  z e  S t r y j a ) .

Przed lwowskim sądem karnym 
stawał ocegdaj w roli oskarżonego Wło
dzimierz llupałowski, syn właściciela 
młyna w Stryju, 18 letni uczniak g im 
nazjalny.

Młodzian ów, dopuścił się, p rze
ważnie w pierwszej połowie 1972 roku 
szeregu wyrafin wanych oszustw, przy- 
czem ofia r 'in  swego spry tu  przed?ta 
wiał się bąćźto jako baron Brunieki, 
bądź te2 jak?  dyrektor teatru w Sta 
nisławowie.

1 tak w Stryju wyłudził od siostry 
Arety Malkiewicz z ochronki żeńskiej 
Jeden kostjum, trzy  kostjum y dworza
nina, trzy kostjumy dla pasterzy, trzy 
peleryny, jedną albę, a nawet jeden 
ornat pod pozorem urządzenia balu na 
cele dobroczynne. Tymczasem zamiast 
balu dobroczynnego, spryciarz pożyczał 
te kostjumy ludziom, pobierając za to 
pieniądze, przyczem jednem u z poży- 
ozejących przedstawił się jako dyrektor 
„Domu Narodnego“.

W maju r. b. wyłudził Hupałowskł 
od Adeli Banachowej, lwowskiej a r ty s t
ki teatru, bardzo porządną walizę, 
przedstawiając jej się jako dyrektor 
tea tru  stanisławowskiego.

Pozatem wyzyskiwał Hupałowski 
naiwność całego szeregu ludzi, naolą- 
gnąwszy pewnego H. Semkowa na kwo
tę 100 tysięcy marek na wykupienia 
pasów, F. Owsianowskiego na kwotę
6 tysięcy marek, W. Swiętniokiego na
2 koszulo i czarne meszty i t. d.

Przychwyciła go dopiero lwowska

£olicja, gdy mieszkał w hotelu „ ‘' o i  8 
oronami“, zameldowany oczywiście ja 
ko dyrektor teatru.

Rozprawa, która obiecywała bardzo 
zajmujące szczególiki tej karjery „hooh- 
staplerskiejH, została jednak odroczona 
z powodu niezjawienia się głównych 
świadków.

R o z m a i t o ś c i .
A e r o p l a n e m  n a  s z c z y t  

w u l k a n u .

J a k  donoszą dzienniki francuskie, 
lotnik francu?ki Chanteloup ’wylądował 
dn. 26 bm. szczęśliwie w pobliżu k ra 
teru wulkanu Broino, na wyspie J a * ie
i po godzinnym tam postoju powrócił 
do Malangu, skąd wzbił się w po
wietrze.

W niebezpiecznej tej wyprawie, 
gdyż wulkan Bromo posiada 2J15 metr. 
wysokości, towarzyszyły lotnikowi fran
cuskiemu jeszcze 3 osoby.

W d « g u * £ O d z in a c 3 i  z  L o n d y n u
d o  P a r y ż a .

J a k  niesłychanie szybko rozwija sią 
komunikacja lotnioza na zachodzie, św iad
czy o tem między inne.ni fakt, że lon
dyńska „Daimler Airway Company“ ! ł a -  
prowadziłi, jak  donosi „Daily M «4 j“, 
trzykrotną służbą między Londynem- ;i 
Paryżem w oba kierunkach. Mieszkaniec 
Londynu, który ma pilny interes w Pa
ryżu, może o godzinie 5-ej minut .10. 
zrana wsiąć do luksusowego aeropl&ini, 
zjeść w nim pierwsze .śniadanie, pcwSki 
wiając z okien kabiny toń ciemnozielony 
cieśniny La Manche 'złocącą sią w blasku 
poranuego słońca — i przybędzie do Pa
ryża o godzinie 8 minut 30 Ma tam c a ł y  
dzień do załatwienia swoich interesów— 
a  o godzinie 5 m inu t 30 po południu 
wzb i e  sią znowu w powietrze z aerodro- 
mu paryskiego, aby za dwie godziny na 
obiad trochę spóźniony, wrócić do Lon
dynu.

Aeroplany w yjeżdżają  i wracają 
trzykrotnie w ciągu dnia, zrana, w p o 
łudnie i pod wieczór. Ta trzykrotna 
służba świadczy o dużej frekwencji p a 
sażerskiej — a bezpieczeństwa żeglugi 
dowodzi fakt, że w c;ągu dwu miesięcy 
od chwili zaprowadzenia tej linji aeru- 
nawigacyjnej, żaden s ta tek  lotniczy rz - 
czoaej kompanji ani r a m  me był zmu
szony do przypadkowego lądowania.

Tak zagranicą rozwija się lotnictwo. 
A u nas?

S . ł a d  w y z n a n i o w y  l u d n o ś c i  
C z e c h .

Ludność Czech (bez Słowacji i Ru
si Podkarpackiej) według wyznań jak  
ustalił spis 1921 r. dzieli w następują
cy sposób: katolicy — 6.216. lt>9 oso i, 
protestanci — 245.114, czochosłowacfci 
Kościół Narodowy — 437 977, żydzi -  
79 777, inne wyznania — 33.000, bezwy
znaniowi— 668.070.

Za czas od 1910 do 1921 roku daja 
się zauważyć znaczny wzrost liczby 
członków Kości ła Narodowego. Nato
miast liczba ludności katolickiej sp a i lh  
z 95,<>9 proc.- w roku 1910 do 78, 
w roku 19 ?1.



HP  R A B  A* -  80 r i t r p d r w i ; m  a a r .

X 5 j z x ś !

T  A  J  i
1 - s z a  s e r j a  n i e b y y / a ł e g o  a r c y d z i e ł a  a m e r y k a ń s k i e g o  w  5  s e r j a c ł i

N I C E  D Ż U N G L I
czyli p i ę k n e j  R S liss H a n s e n 11.

W  t y m  o b r a z i e  w i d z  u j r z y  a u t e n t y c z n e  s c e n y  z w y p r a w y  n a  p o l o w a n i a ,  d z i k i e  g ą s z c z e  l a s ó w  A f r y k i  P o ł u d n i o w e j  z  i c h  m i e s z k a ń 
c a m i ,  d w o r s k i e  s a l o n y ,  w i e l k ą  w y s t a w ą  i  n a d p o d z i w  w z b u d z a j ą c ą  o d w a g ę  a r t y s t ó w  a m e r y k a ń s k i c h .

C o d z ie n n ie  o  g .  3 - e j  p .  p . .  w  s o b o t ę  i  n i e d z i e l ę  o  g .  2 p .  p .  PrZCdSłOWleniB (lin IfllOdZMy z  t y m  s a m y m  p r o g r a m e m .

His] Rffi fis?) fl® !?$ (SB! (

N a j w i ę k s z e  w  Ł o d z i

n  j i i s r
Konstantynowska 16.

O z i ś  P r e m j e r a 2  5  p ó ł  g o d s i n y  p r o k a i n «

Latający samochód
S e n s a c y j n y  d r a m n t  w  6 w i e l k t o h  a k t a c h .  U  A p D V  P f - F - I

W  r o l i  g ł ó w n e j  n i e z r ó w n a n y  l * r \ r \ r \  I i L L l Z .  L _ .

P o c z ą t e k  p u n k t u a l n i e  o  g o d z .  7 .  P o c z ą t e k  p u n k t u a l n i e  o  g o d z .  7 .

t C . - 2

Kino Spółdzielni
m  mumii

( D o l i n a  S z w a j c a r s k a )  
ul. Sienkiewicza J^»40.

D z i á  i  d n i  n a s t ę p n y c h *

C Z Ł O W I E K  Z W I E R Z Ę
D r a m a t  w  6- o i u  a k ta c h  
w e d ł u g  ro zg ło śn e j  p o w ie ś c i E M I L A  Z O L I  i S i i i S .

W  ro li  S e w e r y n y  R o u b a rd  M a r j a  O r s k f t ,  w  ro l i  m a s z y n i s ty  L a n t i e r a  jÓ Z O f  R l S n i C Z .

Muzyka pod kier. Z. Sandomierski o 
Początek przedstawień w  soboty, niedziele 1 święta o g. 8, w dni powszednie o 5 p .p .,os ta tn i seans o 9.1* wiotf** 

UWAGA! Dla Członków K o o p eratyw y Spółdzielni P ra co w n ik ó w  P ań stw o w ych  zniżka 50 proo.
Dla urzędników Państwowyoh 26 proo., z wyjątkiem sobót, nlodziol l śwlifc.

SCALA
C e g i e l n i a n ^ t  1 6 ,

W  razie pogody w ogrodzie. 
W  ra zie  niepogody w teatrza.

D z i ś  z u p e ł n a «  ś w i e ż y  p r o g r a m «

N a d z w y c z a j n e  a t r a k c j e .  N i e w i d z i a n y  d o t y c h c z a s  p r o g r a m !

H .  D o m a ń s k i  r S S S ? X P Mm 5  o lim p ici 5  } [ & , .  R i c h a r d s  K s t f E S ? -  J o g i m a r  
i P a r t n e r k a  K " "  L i s o w s k i  3V 2JZ Z ,'“M"  I r y s  i B e r t  M e l l e r o w a  $ s “ “
M u s h i  i P a u l Jplcwy 1 tańo«£ H ,  S k a l s k a  L a w i n  , u h j .  ■■ S p r o i o n y o w a n i i  gwudnui. W i l l i

St. Broneeki {Kg'*“Schwarz, !“,iÄ W. Jelecki, Kat. Maslowa

K a s » o 8a  3 . sslłaSj wuElktch piudiDistúw M o w jtL H g r o i a  8 .

D i. J . SołCUlelCZyK Dr- med. B R A U N
Specjalista 

Chorób wencryozRyob, skér*
nych, m oczopłoiow yoh. 

Priyjia. 10—1, 6—3, pani a 4—4 
Południowa 23.

P ł a c ę  3 0  G|a d r o ż e j !

k u p u j ę

Choroby skór no i wanerycuta 
POWRÓCIŁ 

ul. Panaka Nr. 4,
róg Konstantynowskiej

ed 8 do 12 1 od 4 do 7.

P69S0LSRI
) WRÓCIŁ.

Dr. l.
POWRC 

S p e c j a l i s t a  
Ifcerób skórnych, włosów, 
waciryoanyoh. mocaopłolo- 

wyoli, leczeni* świniłem 
(lampa kwarcowa) 

od 0 - 8  i 6—8 od 4 -6  
dla P*A 

ZAWADZKA f i  1.

Dr. i. SZREIBER
Choroby chirurgiczni,
BIENlilBWIOLA 9. 

P rz y jm u je  od 6— 7 pp.

Baczność!

N a  w y p ł a t ę
firanki, obrusy, ręczniki, 
płótna, towary damskie i 

n ę sk ie  
CH. MARKOWICZ i S-ka 

Piotrkowska 37, w podwórzu.

L A B O » A T O R J U i H
Magistra

Z R T . S z a o a
Ł t d i ,  P io łr i ie w a K a  Mt 37,

ANALIZY: 
lekarskie, moczu, plwocin 11. d. 
chemloano - techniczne, wody, 

mydlą i t. d.

Robotnicy!
Taniej n li na Piotrkoweklo], w 
tej samej cenie Jak na Starów
ce, poleca gotowe ubrania no
we i używano polski sklep ubrań 
E. KKMPNY, ul. Nawrot 41, 

róg Kilińskiego.

K u p u j ą

L’aizczak SSanlsław zagnM* 
A t? zdemobilizowania.
w P. K. U. Łód*.

K“f.i Stefan 
nlemicr.H, wydany

M gubł P « * ^

Potrzebna
sprzątania s stoły u  «täte. P,«.1 
kowaka 84, Szkoła. ^

1 płacą najlopiej 
ałoto, periy, aęby 

j  1 fu

za brylanty 
s b i u o m o  

futradywany
.  W A R S Z A W S K I  
P i o i p k o w a k a  9 .

brylanty, słoto, srebra, perły, 
dyktnefttj, rółn» zegarki, aęay 

itn rt I fntra

clac; nąiwyśsse w? iüÉ Plílli!
za futra, niebie, garderobą, S o f f S t  « S y T M í k i '& S a

Dziewczyna do sprzą
tania po

trzeba», Zielona 28, pralnia.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzlo Okr.lV 
wym w Łodzi K. SUZiN, fy 
przy ul. Szkolne) J1* 14, aU f 
sadzie 1030 art. Ust Poit- <p\. 
ogłasza, ie  dala 6 wrztinl" ' ,ił 
o godz. 10 raao odbęd*", ,ii' 
przy nl. Pomorskiej M 2ii iJU\- 
daź różnych ruchomoici, D‘ | r  
cycych do M. Pl»kaslewl«:‘ 
cenionych do sprzedaży o* 
1,094.000 marek. „„.»j.

Komornik K,

Potrzebni
Drewnowska JS 83, Błaźe c .Ą  
Oordon.

Potrzebny SŚfSfe-
do roboty, pierwszeństwo* 
t j  motalowej, Weiner, w .^1 
uks 03._______________ 2i - V

Potrzebny

Í )

Konstantynowska J t  7 
Z .  M l  L I C H ,  a

prawa oficyna I piętra.

ora* 
r akra 3 

rskL

Wjv<lawcs Zartąid Woiawódzkl N.P.R. w Łodci.

garderobą, 
maszyny do szycia, dywa
ny, kołdry plusżowo 1 różne 

rzećży domowe
C E ł. Ł A Ź ^ 5 S i,

Benedykta /& 28, m. 13,
parter.

Tlociono w drukarni .Prac«* t Mciasd 8.

wszystko 
b larako»

oawiedeńskie 
wchodzi w

stolarski. 1073
C e n y  k o n k u r e n c y jn e !

W . P R Z E Ź D Z IE O K I  
Piotrkowska M  103.

orota Aleksa zamieszkała w 
w Łodzi ul. Gzęstoohowaka 7 

zagubiła dowód osobisty, wyda- 
gy przez gm. Braynlo. ,______

Do sprzedania pies
Boks rasowy. Wiadomość Ro- 
klol^jta 67 *  restauracji.-2244-B 
Dylewleiowi 'Aojclechośri skra
dziono paszport polski, wydany 
w ITodzl. 2256—8

do cukierni Kornbrotta, 
uiana 83.

Sprzed um~SJSí1 rfl
w klerncracb, nl.
-  117, 2‘ ---------------------- -— — ^  kjrił
i  u lady Bolesław aagubił 
^  powołania, wydana


